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Kongres w Warszawie

Naukowa organizacja 
pracy w rolnictwieZ udziałem blisko 150 uczo­nych i praktyków, spec a li­stów w zakresie naukowe., ). ganizacji pracy w rolnictwie z 16 krajów, rozpoczął we wto­rek w sali Rudniewa w Pała­cu Kultury i Nauki obrady XV Kongres Międzynarodowego Centrum Naukowej Organiza­cji Pracy w Rolnictwie (CIOSTA).Obrady otworzył aktualny przewodniczący CIOSTA — prof. Ryszard Manteuffel. Przy witał on serdecznie uczestni­ków Kongresu i gości, wśród nich ministra rolnictwa — Jó­zefa Okuniewskiego.W imieniu władz PAN, głos zabrał prof. Jan Szczepański. Stwierdził on m. in., iż proble­matyka, która stanie się przed miotem dyskusji żywo interesu je polskich specjalistów.Następnie wprowadzenie do dyskusji na temat możliwości i granic mechanizowania drob­nych gospodarstw chłopskich, wygłosił uczony z NRF — prof. Gerhard Preuschen. Na ten temat przedstawiono na kon­gresie 11 referatów, w których omówiono zagadnienia mecha­nizowania pracy w drobnych gospodarstwach w poszczegól­nych krajach m. in. w Finlan­dii, Holandii, Francji, NRF.
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Nowy system bodźców 
w handlu detalicznymW resorcie handlu wewnątrz nego nowym systemem bodź­ców ekonomicznych objęte bę­dą w pierwszej fazie wytypo­wane, duże przedsiębiorstwa handlu detalicznego, w któ­rych ze względu na ich struk­turę organizacyjną i tendencje do rozwoju działalności istnie­ją stosunkowo najlepsze wa­runki do ustalenia i kontroli wyników nowych zadań.Są to przedsiębiorstwa nastęDomówpujące: ZjednoczenieTowarowych, któremu podle­ga 18 największych wek tego typu w placó- kraju,warszawski „Supersam1” i „Ha la Mirowska”, stołeczne i łódź kie „Delikatesy” oraz PDT w Krakowie — jednostka podpo­rządkowana miejscowej radzie narodowej.Jako wskaźnik syntetyczny proponuje się w wymienio­nych przedsiębiorstwach kwo­tę zysku bilansowego. Jako za dania odcinkowe — wzrost ob rotów przypadający na jeden metr kw. powierzchni użytko­handlowych, na jednego wzrost obro- grup artyku- sprzedaż, ze

wej placówek wzrost obrotów pracownika oraz tów określonych łów, których względów gospodarczych, bę­dzie preferowana.Obecnie, prace nad wprowa­dzaniem nowego systemu bódź ców wkraczają w decydującą fazę. Rozpoczynają bowiem działalność komisje zakładowe w PDT-ach j innych wytypo wanych przedsiębiorstwach.PAP,

Cena 50 gr

WIELKOPOLSKI
mm

Światowy sukces uczonych Zbliża się 22 Lipca

z Wojskowej Akademii Technicznej Imprezy i wypoczynek

Możliwość fantastycznej miniaturyzacji w elektronice
W laboratorium pól sprzężonych Wojskowej Akademii 

Technicznej w Warszawie zbudowano niedawno prototyp 
wzmacniacza elektronowo-fonowego ciągłego działania i fa- 
sera na falach powierzchniowych w krysztale siarczku kad­
mu. Idea tych układów, po raz pierwszy w literaturze świa­
towej. została przed kilku laty podana w Polsce. Obecnie, za­
równo wzmacniacz, jak i faset można już wykorzystać w
praktyce.Osiągnięcia te stały się moż­liwe dzięki pionierskim pra­com teoretycznym gen. bryg, prof. dr. Sylwestra Kaliskiego. W pracach nad zbudowaniem

14 lipca, z okazji iwięła 
narodowego Francji, odbyła 
się w Paryżu wielka defilada 
wojskowa. N/z: pod Łukiem

przejeżdżająTriumfalnym
transportery broni nuklearnej.

CAF - UPI — telefoto

Atak komandosówRzecznik dowództwa Pales­tyńskiej Walki Zbrojnej żako munikował we wtorek w Kai­rze. że grupa komandosów z Arabskiego Frontu Wyzwole­nia przeprowadziła w nocy z poniedziałku na wtorek atak na izraelski pojazd wojskowy w rejonie Tel El-Zubab w pół nocnej części doliny Jordanu, zabijając lub raniąc większość znajdujących sie w nim żołnie rzy nieprzyjacielskich. Koman dosi palestyńscy powrócili bez piecznie do swych baz. (PAP)
Nowe wzory 

bucików dla pańPo weryfikacji nowych wzo­rów obuwia przeprowadzonej w Krakowie, Radomskie Za­kłady Skórzane przedstawiły re welacyjne wzory bucików dam skich, w które wyposażą Polki i — zgodnie z zawartymi u- przednio umowami — wyślą również na eksport. Rozchwy­tywane będą z pewnością naj­modniejsze kozaczki (uwaga panie: wzór do połowy łydki) z tzw. nappy, przylegające ide­alnie do nóg o obcasie w kształ cie trapezu lub ściętego stożka. Zaczęto też produkcję dam­skich bucików z tzw. przecie­ranej skóry — każdy wzór o innym odcieniu. (PAP)
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nowych układów mikrofalowej akustyki wzięli udział: ppłk, dr hab. inż. Józef Żmija, ppłk dr inż. Norbert Andrzejewski, lept, dr inż. Eugeniusz Danicki, dr Andrzej Duracz, dr Antoni 
Latuszek, ppłk mgr inż. Bole­
sław Gąsior i ppłk mgr inż. 
Wiesław Gregorkiewicz. Więk szość członków zespołu — to absolwenci WAT.Zbudowane w laboratorium pól sprzężonych układy stwa­rzają całkowicie nowe perspek tywy w nowo kształtującej się dziedzinie elektrono-fononiki, w jej zastosowaniach technicz­nych. Otwierają one możliwo­ści wręcz fantastycznej minia­turyzacji wielu układów elek­tronicznych, bowiem fale fono nowe są 100 tys. razy krótsze od odpowiadających im fal e- lektromagnetycznych.W związku z tym wydarze­niem, komentator naukowy PAP, red. Maciej Pędzich przy pominą, że we wrześniu 1967 
r. w WAT został uruchomiony pierwszy wzmacniacz elektro- nowo-fononowy ciągłego dzia­łania na falach powierzchnio­wych w selenku kadmu. Lako­niczny komunikat opublikowa­ny wówczas wywołał ogromne zainteresowanie w ośrodkach naukowych w świecie. Do WAT nadeszło wiele pytań z zagranicznych ośrodków ba­dawczych. Nic dziwnego — poi scy uczeni dotrzymali kroku ta kim potęgom naukowym, jak ZSRR i USA, gdzie od lat usi­łowano rozwiązać problemy związane z budową tego typu układów.Pierwszy wzmacniacz i fa­set stanowiły jednakże osiąg­nięcia o znaczeniu bardziej poz nawczym niż praktycznym. I oto zaledwie w 3 lata po pio­nierskim sukcesie — naukow­cy z WAT zbudowali wzmac­niacz o działaniu ciągłym oraz faser o aspekcie użytkowym.

Układy tego typu mogą być 
wykorzystywane w systemach 
opóźniających sygnały elektry­
czne, stosowanych np. w ma­
szynach matematycznych, sta­
cjach radiolokacyjnych itp. za­
miast kilometrów kabla — nie 
wielki kryształ opóźni sygnał, 
przy czym, o ile normalny prze 
wód wytłumiał falę, o tyle 
wzmacniacz elektronowo-fono- 
nowy spotęguje jej działanie. 
Dla telewizji otwiera się szan­
sa zastąpienia dotychczaso­
wych wzmacniaczy lampowych 
przez wzmacniacz elektrono- 
wo-fononowy. Cały ten układ 
zmieści się wówczas na krysz­
tale o wymiarach 6 na 10 mm.

Przykłady te można mnożyć. 
Układy akustyki mikrofalowej 
pozwolą m. in. na budowę ca­
łych „płatów” pamięci maszyn 
matematycznych, znacznie bar 
dziej zminiaturyzowanych, a 
jednocześnie odznaczających 
się bogatszymi możliwościami 
operacyjnymi. Można bodzie dokładniej kontrolować 'po­wierzchnie półprzewodników,
osoba

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami wzrastające. Miejscami 
przelotne opady oraz burze. Tem­
peratura maksymalna od 29 st. na 
północy do 24 st. na pozostałym 
obszarze kraju. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich. 

przeprowadzać różnego rodza­ju badania fizyczne itp. Moż­liwości zastosowań nie są jesz­cze nawet dokładnie poznane.Niemałym sukcesem uczo­nych z WAT jest zamknięcie w ciągu zaledwie 4 lat trudnej drogi od idei, poprzez stworze­nie teorii, badania laboratoryj­ne i budowę prototypu — do zastosowań przemysłowych. Nieczęsto zdarza się u nas, by twórcza idea znalazła tak szyb kie urzeczywistnienie. (PAP)
Dezercje z armii sajgońskiej • Walki w „dziobie 
kaczki" • Syjam wyśle ochotników • W OSA

rośnie protest przeciw wojnie
Od początku tego tygodnia, głównym terenem walk w Wiet 

namie Południowym są trzy prowincje przylegające bezpo­
średnio do strefy zdemóitaryzowanej i nazywane „frontem 
północnym”. Na całym natomiast terytorium notuje się akcje 
partyzanckie przeciwko posterunkom policji reżimowej.Wśród żołnierzy sajgońskiej armii marionetkowej rośnie stale niezadowolenie z brato­bójczej wojny rozpętanej przez USA w Wietnamie. Wietnam­ska Agencja Informacyjna po- daje, że 9 lipca w prowincji Quang Tri zdezerterowało po­nad 300 żołnierzy pierwszej dy wizji południowowietnamskiej. W prowincji Rat Gia w delcie Mekongu od 1 kwietnia do 15 czerwca zdezerterowało ponad tysiąc żołnierzy sajgońskich.Reżim sajgoński, w obawie przed partyzantami, podejmuje gorączkowe próby w celu roz budowy swojej armii i jedno­stek pomocniczych. Sajgoński generał Cao Hao Hon, kierów’ nik ośrodka koordynującego akcje pacyfikacyjne oświad­czył, że liczebność tzw. sił re gionalnych Wietnamu Połud­niowego podniesiona zostanie do 500 tys. Obecnie siły te li­czą 430 tys. Ponadto o 400 tys. zamierza się powiększyć liczeb ność tzw. sił samoobrony.W Kambodży walki toczą się w tzw. „dziobie kaczki” w rejo nie Svay Rieng i Neak Leung — 50 km na południowywschód od Phnom Penh. Do­niesienia z innych rejonów Kambodży informują o wal­kach w okolicy miasta Kiri- róm, zdobytego ostatnio przez siły wierne Sihanoukowi.Na jednym z uniwersytetów syjamskich zorganizowano dy­skusję na temat „stanowiska Syjamu wobec konfliktu kam- bodżańskiego”, w której wziął udział minister spraw zagra­nicznych — Thanat Khoman,

Sesja
Rady Najwyższej ZSRR
Na Kremlu na swej pierwszej 

sesji zebrała się wczoraj Rada 
Najwyższa ZSRR ósmej kadencji. 
Na posiedzeniu Rady Narodowości 
wybrano jej przewodniczącym 
deputowaną Jadgar Nasriddino- 
wą, która pełni funkcję przewod­
niczącego Prezydium Rady Naj­
wyższej Uzbekistanu.

Rada Narodowości zatwierdziła 
porządek dzienny sesji oraz wy­
brała komisję mandatową.

Effiong uwięziony?
Według telewizji brytyjskiej b. 

przywódca rebelii w Biafrze nłk. 
Effiong znajduje się w więzieniu 
nigeryjskim.

Wybuch w hotelu
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w jednym z hoteli w Bel­
faście wybuchła bomba prawdo­
podobnie zapalająca, która spo­
wodowała groźny pożar. Hotel zo­
stał zniszczony. ,
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Zbliża się 22 Lipca — pamiętne Święto Odrodzenia i 26 
rocznica Polski Ludowej. Święto narodowe poprzedzą zarów­
no w Poznaniu, jak i w Wielkopolsce liczne imprezy. Będą 
one miały, z jednej strony, charakter uroczysty: odbywać się 
będą spotkania aktywów społecznych, ogniska harcerskie, po­
pularyzować się będzie zdobycze i omawiać perspektywy 
PRL, prezentowana będzie realizacja uchwal V Plenum par­
tii oraz rola PZPR, propagować się będzie postawy społecz-
nej aktywności.Tematyka ta znajdzie miej­sce na licznych uroczystych zebraniach,wieczornicach,zgromadzeniach ludności, orga nizowanych przez komitety FJN i prezydia rad narodo­wych — w gromadach i zakła­dach pracy. W miastach odbę­dą się też sesje rad narodo­wych i komitetów FJN. W

Zapowiedział on wysłanie do tego kraju „ochotników' o-raz pomoc Syjamu przy szko­leniu rekrutów kambodżań- skich.Z inicjatywy grupy senato­rów w Waszyngtonie powstał „obywatelski komitet na rzecz popierania poprawki dotyczą­cej zakończenia wojny”, które­go zadaniem jest doprowadze­nie do zakończenia wojny w Indochinach.
Podczas specjalnych przesłuchań 

w podkomisji Izby Reprezentan­
tów USA d/s zagranicznych ope­
racji i informacji rządowych, prze 
wodniczący J. Moss zażadał ka­
tegorycznie. by administracja za­
jęła się niezwłocznie zbadaniem 
sytuacji więźniów politycznych w 
Sajgonie. (PAP)

Festiwal kulturalny 
związków zawodowych
We wtorek odbyło sie w CRZZ 

inauguracyjne posiedzenie ogólno­
polskiego komitetu organizacyjne­
go Festiwalu Kulturalnego Związ­
ków Zawodowych.

Festiwal rozpocznie sie 18 paź­
dziernika br. i trwać będzie do 
końca przyszłego roku. Jak się 
przewiduję, uroczysta inauguracja 
ma nastąpić w Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Mielcu pod­
czas ogólnopolskiego przeglądu fol 
klorystycznego pn. „Jarmark 
pieśni i tańca”.

Program Festiwalu obejmie m. 
in. współzawodnictwo placówek 
kulturalno-oświatowych o najlep­
szy program i najszerszy zasięg 
działania, przegląd dorobku ama­
torskiego ruchu artystycznego 
oraz konkurs na repertuar dla tea 
trów amatorskich, zespołów chó­
ralnych i muzycznych. (PAP)

Na „Darze Pomorza”
Członek Biura Politycznego KC 

PZPR, przewodniczący CRZZ Lo- 
ga-Sowiński oraz dowódca mary­
narki wojennej kontradmirał 
Ludwik Janczyszyn odwiedzili 
„Dar Pomorza” stojący w porcie 
gdyńskim. Na pokładzie byli oni

podejmowani przez za-serdecznie
łogę z komendantem „Białej Fre­
gaty”, kpt. ż. w. Kazimierzem 
Jurkiewiczem.

Rokowania SALT
w Wiedniu

We wtorek w siedzibie ambasa­
dy amerykańskiej w Wiedniu od­
było sie kolejne posiedzenie dele­
gacji ZSRR i USA na rozmowy w 
sprawie zahamowania zbrojeń 
strategicznych.

Wydanie A 

Rok wyd. XXVI 
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przeddzień obchodów, w miej­scach walk i męczeństwa Po­laków, młodzież z kolonii, har­cerze, pracownicy zakładów — składać będą wieńce i kwiaty.Z drugiej strony Święto Od­rodzenia uczcimy wspólną ra­dością: zabawą, rozrywką, spor tową rywalizacją. Region nasz, w dniach przed rocznicą, bę­dzie miejscem licznych festy­nów ludowych, imprez kultu­ralno — oświatowych i sporto­wych, zabaw, organizowanych w miastach, miasteczkach i wsiach województwa oraz na obozach i koloniach letnich dla dzieci i młodzieży.Miejscem największej uroczy stości będzie w tym roku nin. Uroczystość odbędzie tam 19 bm., o godz. 10, w wiatowym Domu Kultury, się Po-z u-działem władz wojewódzkich. Imprezę tę organizuje Zarząd Wojewódzki ZMS. Nastąpi m. in. wręczenie 100-tysięcznej le gitymacji ZMS, odznaczeń im. J. Krasickiego oraz sztandaru ZMS organizacji w Konińskich Zakładach Naprawczych Ko­palni Węgla Brunatnego. W Odkrywce „Jóźwin“ odbędzie się wydobycie 10-milionowego m. sześć, węgla i nadanie ty­tułów brygad pracy socjalisty­cznej. Uroczystość zakończy się zabawą ludową w Ślesinie.W Poznaniu 21 bm., o godz. 15, delegacje społeczne złożą wieńce na Cytadeli. O godz. 17 tego dnia mieszkańcy Poznania będą mogli wysłuchać atrakcyj nego koncertu w Sali Wielkiej Pałacu Kultury. Na koncert przybędzie kierownictwo KW PZPR, SD, ZSL, rad narodo­wych, organizacji młodzieżo­wych, a także działacze ruchu robotniczego i powstańcy wiel­kopolscy. Koncert rozpocznie się poetyckim montażem oko­licznościowym z udziałem ak­torów Teatru Polskiego w Poz naniu, udział wezmą nadto ta­cy artyści jak Święcicki, Ma- hlik, Hardy, a zakończy całość występ Aliny Janowskiej. Rów nież 21 bm., o godz. 20, odbę­dzie się w Poznaniu capstrzyk wojskowy, a 22 Lipca — hono rowa odprawa wart garnizono wych na Starym Rynku.21 i 22 bm. w całym mie­ście odbywać się będą imprezy artystyczne, sportowe i zaba­wy. Wszystkie dzielnice Pozna nia przygotowały ciekawe pro­gramy. Nad Rusałką czeka poz naniaków wspólna rozrywka i tradycyjny już wypoczynek przy zabawie, (mb)
Brandt powrócił

do Bonn
We wtorek w południe kanclerz 

Willy Brandt powrócił z Rzymu 
do Bonn. Brandt oświadczył, że 
spotkanie z urzędującym premie­
rem włoskim Mariano Rumorem, 
pomyślane początkowo tylko jako 
wizyta kurtuazyjna, rozwinęło się 
do ponad godzinnej rozmowy, w 
trakcie której poruszono proble­
my zachodnioeuropejskiego zjed­
noczenia, stosunki Wschód-Za­
chód i sytuację na Morzu Śród­
ziemnym. Poniedziałkowe rozmo- 
wy Watykanie nacechowane
były — według słów Brandta — 
wielką szczerością i były bardzo 
istotne dla jego własnej oceny sy­
tuacji.

Posiedzenie Komitetu
• Rozbrojeniowego

We wtorek rozpoczęło się kolej­
ne plenarne posiedzenie Komitetu 
Rozbrojeniowego ONZ. Zapowie­
dziano, że w toku posiedzenia za- 
biorą głos przedstawiciele Holan­
dii, Szwecji, Japonii, Jugosławii, 
Związku Radzieckiego i Birmy.



A „chomiki" — po staremu...

Kontrola gospodarki materiałowej 
przyniosła oszczędność 9,4 min. zł
Jak już informowaliśmy, głównym tematem społecznych 

przeglądów stanu gospodarki i warunków pracy „Wiosna 
1970” były, (obok spraw bhp) zagadnienia gospodarki ma­
teriałowej i surowcowej w przedsiębiorstwach. Do CRZZ na­
pływają obecnie z różnych branż meldunki o wynikach tej 
wielkiej społecznej kampanii kontroli jednego z najważ­
niejszych odcinków działalności przedsiębiorstw.Warto przypomnieć, że na początku br. — kiedy zespoły do spraw przeglądów przystą­piły do pracy — wiadomo już było, że w przemyśle uspołecz nionym wartość zapasów zno­wu wyraźnie wzrosła. We wzroście tym znaczny był u- dział zapasów zbędnych i nad­miernych, powiększył się rów­nocześnie w magazynach za­pas wyrobów gotowych. To tempo „chomikowania” było tak wysokie, że wyprzedziło nawet tempo wzrostu ogólnej produkcji przemysłowej w kra ju. W sumie — w sytuacji kie­dy w wielu działach naszego przemysłu aktualny poziom produkcji uzależniany jest właśnie od skromnego często zaopatrzenia materiałowego ——

Pokojowa inicjatywa 
AustriiWe wtorek rano austriacka Rada Ministrów zatwierdziła tekst memorandum na temat przygotowania ogólnoeuropej­skiej konferencji bezpieczeń­stwa, które rząd austriacki za mierzą wręczyć krajom zain­teresowanym.W wywiadze radiowo-telewi zyjnym minister spraw zagra­nicznych Austrii, Rudolf Kirch schlaeger, oświadczył, że ten dokument został opracowany w celu wyrażenia zaintereso­wania, z jakim odnosi się rząd austriacki do tego projektu o- raz dla przedstawienia jego po glądów. (PAP)

Polskie lato zagranicznych studentów
W minionym roku akademickim kształciło się na wyż­

szych uczelniach ok. 2.400 studentów zagranicznych, w tym 
ponad 1.080 z krajów rozwijających się. Wśród tych ostat­
nich najliczniejszą grupę stanowiła młodzież z Syrii, Sudanu, 
Nigerii, Etiopii, Ghany i Iraku.

Rury dla budownictwa 
z tworzyw sztucznychW br. Zakłady Chemiczne „Gamrat44 w Jaśle rozpoczną produkcję rur z tworzyw sztu­cznych, które znajdą szerokie zastosowanie w budownictwie Krajowy deficyt rur stalowych będzie w dużej części pokryty rurami z polichlorku winylu i polietylenu.Specjaliści z Instytutu Two rzyw Sztucznych w Warszawie opracowali technologię produk cji. która jest oparta na prosz­ku z pcw. a nie jak dotych­czas na granulacie tego two­rzywa. (PAP)

Cholera na JawieNa zachodniej Jawie panuje epidemia cholery. Zanotowano już 48 wypadków śmiertel­nych. Setki osób zapadły na tę straszliwa chorobę. W całym regionie rozpoczęto masowe szczepienia. (PAP) 
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Dzisiejszy serwh Informacyjny 
opracował Zbilut Sęk

we wszelkiego rodzaju maga­zynach zamrożony został b. po ważny majątek narodowy.Niedobrą sytuację w ubr. tłumaczą w pewnym stopniu trudności transportowe w mi­nionej zimie. Znaczny wzrost wartości zapasów wyrobów go towych nasuwa też wniosek o utrzymującej się w niektórych zakładach tendencji produkcji dla samej produkcji — bez od­powiednio zagwarantowanego dla niej zbytu. Główną jednak przyczyną narastania zapasów nieprawidłowych były, jak się wydaje, wciąż silne w przed­siębiorstwach skłonności do gromadzenia materiałów i su­rowców, składania zamówień przewyższających — „na wszel ki wypadek” — potrzeby pro­dukcyjne zakładów, a także zwykłe marnotrawstwo ma­teriałów w procesie produkcji.W toku społecznych przeglą­dów zbadano zasadność tego­rocznych zamówień przedsię­biorstw na materiały i surow­ce oraz umów kooperacyjnych. Wiele umów trzeba było sko­rygować. a niektóre nawet anu lować. Po gruntownej analizie 
potrzeb inwestycyjnych bieżą­
cego roku i I kwartału przy­
szłego roku, postanowiono anu 
lować zamówienia na dostawę 
urządzeń o wartości 9.4 min 
zł, w tym — z importu na kwo 
tę 684 tys. zł dew.Analiza przyczyn powstawa­nia nieprawidłowych zapasów w wielu zakładach wykazała, że do najczęstszych należą zmiany konstrukcyjne i techno logiczne w toku produkcji, a

Jako ciekawostkę można po dać. że w gmachach naszych uczelni mieliśmy też młodzież z tak odległych i egzotycznych krajów, jak Costarika, Mauri­tius. Oman. Sierra Leone i wie lu innych. Znakomita większość obcokrajowców kształciła się w uczelniach Warszawy. Kra­kowa, Wrocławia, Poznania, Gdańska i Łodzi. Młodzież z zamorskich krajów zapełniała sale wykładowe także wyż­szych szkół Gliwic, Szczecina i Lublina.Studenci z krajów trzeciego świata — wzorem lat ubieg­łych również i w tym roku ko rzystają z akcji ,>Lato-70”, zor ganizowanej m. in. przez Zrze­szenie Studentów Polskich. Stu denckie Biuro Podróży i Tury­styki „Almatur” i Ogólnopol­ski Komitet Studentów Zagra­nicznych. Organizacje te za­pewniają im wakacje, bądź to organizując letnie obozy wypo czynkowo-szkoleniowe. bądź kierując na kilkunastodniowe wczasy. (PAP) 

także zła jakość materiałów. Opracowano więc programy konkretnych środków zarad­czych. Zwrócono też uwagę na strukturę zapasów.Te dane udało się zebrać przede wszystkim dzięki maso­wemu udziałowi w przeglą­dach robotników, działaczy Samorządu Robotniczego, związków zawodowych, organi zacji młodzieżowych, kadry inżynieryjno-technicznej i eko­nomicznej. Społeczny charak­ter tej kontroli pozwolił spoj­rzeć na działalność przedsię­biorstwa przede wszystkim od strony stanowisk roboczych, a więc stąd, gdzie powstają drób ne z pozoru uchybienia urasta­jące- w sumie do trudnego pro blemu. (PAP)
Most powietrzny
Moskwa - LimaRadziecki samolot „AN-12” wylądował w stolicy Peru, po przebyciu jednej z najdłuż­szych tras powietrznych Mo­skwa — Lima. Przywiózł on grupę specjalistów Aerofłotu. a także pierwszą partię pomocy dla mieszkańców, którzy ucier pieli w czasie ostatniego trzę­sienia ziemi.W ciągu najbliższych dni jeszcze 65 radzieckich samolo­tów, w tym 4 typu „AN-22” stworzą „most powietrzny” za pośrednictwem którego do Pe­ru dostarczonych zostanie 100 domów składanych. Szpital po Iowy wraz z personelem, he­likoptery, maszyny do budowy dróg i inny sprzęt. (PAP)

Przed procesem 
Mansona

Według doniesień z Los Ange­
les, zakończył się tam pierwszy 
zasadniczy etap procesu CWaTlesa 
Mansona i trzech członków jego 
„rodziny”, oskarżonych o zbioro­
wy mord, dokonany w sierpniu 
ub. roku w willi aktorki Sharon 
Tatę. Spośród 141 kandydatów wy­
brano w ciągu czterech ostatnich 
tygodni dwunastoosobową ławę 
przysięgłych.

Ława przysięgłych składać się 
ma z siedmiu mężczyzn i pięciu 
kobiet; z wyjątkiem trzech osób 
wszyscy kandydaci są żonaci, a 
kandydatki zamężne. Średni wiek 
jurorów wynosi około 45 lat: naj­
młodszy ma niespełna 30 lat, naj­
starszy — 73 lata. Reprezentują 
oni różne zawody: jest wśród nich 
były krytyk teatralny, pracownik 
zakładu pogrzebowego, były za­
stępca szeryfa i operator dalekopi 
sowy.

Obrońca Mansona zgłosił zastrze 
zenie, że wśród członków ławy 
przysięgłych nie będzie nikogo, re 
prezentującego „styl życia” jego 
klienta. (PAP)

Jak już podawaliśmy. 10 bm. w Moskwie 7 krajów socjali­stycznych podpisało umowę o utworzeniu Międzynarodowego Banku Inwestycyjnego. Powo­łanie do życia tej nowej współ nej instytucji kredytowej sta­nowi istotne wydarzenie we wzajemnych stosunkach ekono micznych miedzy krajami so­cjalistycznej wspólnoty, ma duże znaczenie dla doskonale­nia tych stosunków w przyszło ści.
Polska od początku należała do 

krajów najbardziej zainteresowa­
nych utworzeniem MBI. Jego kon- 
cencji poświecona była poważna 
cześć przemówienia przewodniczą 
cego delegacji Dolskiej Władysła­
wa Gomułki na XXIII (specjalnej) 
Sesji RWPG, która w kwietniu 
ub. r. odbyła sie w Moskwie. 
Przez całv czas prac przy gotowa w 
czych. strona polska — jak wy­
nika z informacji uzyskanych w 
Ministerstwie Finansów — bardzo 
aktvwnie zabiegała o stworzenie 
możliwie optymalnych warunków 
działania dla tej najmłodszej współ 
nej instytucji krajów socjalistycz­
nych. opartej na zdrowych eko­
nomicznych podstawach.Za kluczową została uznana sprawa wyposażenia banku w kapitał o odpowiedniej wyso­kości. Kapitał statutowy ban­ku ustalony został na kwotę 1 miliarda rubli transferowych, a udziały krajów członkow­skich w kapitale statutowym ustalono w oparciu o wyso­kość eksportu i wzajemny obrot towarowy. W przypadku Polski wynosi to 12,14 proc, ca >ości kapitału Przvieto także, że 30 proc, całego kapitału ja­kim dysponować bedzie bank, tworzyć beda waluty wymie- 
maine lub zinb-

Poplecznicy rasistówWbrew rezolucji Rady Bez­pieczeństwa ONZ o wprowa­dzeniu sankcji ekonomicznych wobec bezprawnego reżimu Po łudniowej Rodezji, niektóre państwa — członkowie ONZ, a przede wszystkim Republika Południowej Afryki i Portuga­lia, kontynuują aktywną po­moc dla reżimu białej mniej­szości, zachęcając tym samym rasistów z Salisbury do now’ych zbrodni. Taki bowiem tylko wniosek nasuwa się po zapoz­naniu się z rozpowszechnio­nym we wtorek w ONZ spra­wozdaniem Komitetu do spraw sankcji przeciwko Południowej Rodezji. (PAP)
Lepsze uzbrojenie dla Bundeswehry

Ostatnie posiedzenie parlamentarnej Komisji Obrony w 
Bonn potwierdziło istnienie opracowanych przez rząd boń- 
ski szerokich planów wymiany i modernizacji uzbrojenia 
armii zachodnioniemieekiej w latach siedemdziesiątych.Obok poważnego zwiększenia operatywności poprzez wyposa żenie jej w szybsze i bardziej zwrotne samoloty bojowe, przez podniesienie taktycznego znaczę nia śmigłowców w operacjach bojowych i wprowadzenie no­woczesnego czołgu typu „Leo- pard” aż po zwielokrotnienie siły ognia jednostek gospodar­czych i pancernych. ŃRF reali zuje program przekształcenia Bundeswehry w najbliższych latach w czołową formację so­juszu zachodniego.
Nowe polskie oponyZakłady Opon Samochodo­wych „Stomil” w Dębicy, wy­konały prototypową partię, nie wytwarzanych dotychczas w kraju opon tzw. półradial- nych. Opony wytwarzane są z i zupełnie innego rodzaju kordu o tzw. promieniowym układzie nitek, co znakomicie zwiększa wytrzymałość opony, daje jej większą elastyczność i lepszą przyczepność do nawierzchni drogi. Jest to szczególnie waż­ne przy braniu ostrych zakrę­tów, umożliwia uzyskiwanie większej szybkości pojazdu i zwiększa wygodę jazdy.Te tzw. niskoprofilowe opo­ny otrzymały również odmien­ną, od dotychczas stosowanej, rzeźbę bieżnika. Przejdą one trudny egzamin w 11 „Polskich Fiatach”, które uczestniczą w XXX „Rajdzie Polskim”.Opony „półradialne” — rezul tat wysiłków laboratorium za­kładowego oraz naukowców In stytutu Przemysłu Gumowego — przeszły w „Stomilu” szereg wszechstronnych prób, zdając znakomicie egzamin. Warto dodać, że wykonanie partii in­formacyjnej tych opon jest w pewnym stopniu również wy­nikiem współpracy zakładów w Dębicy z Krakowskim Auto mobilklubem. (PAP)
WSPÓLNE CELE

Międzynarodowy Bank Inwestycyjny 
krajów socjalistycznych

Kraje członkowskie postanowiły, 
że w pierwszym rzucie wpłaty wy 
niosą 175 min rubli transferowych, 
druga wpłata w analogicznej wy­
sokości — w ciągu drugiego roku 
działania MBI. W przypadku Pol­
ski łącznie 2 raty wynosić będą 
42.490 tys. rubli transferowych, z 
tego 12.747 tys. rubli transferowych 
w postaci walut wymiennych lub 
złota. Pozostała cześć kapitału bę­
dzie wpłacana w miarę rozwoju 
operacji banku i zapotrzebowania 
na środki — w trybie i terminach 
ustalonych przez Rade banku. 
Rozwiązania tego typu są zgodne 
z dotychczasowa praktyka między 
narodowa w tej dziedzinie. Do­
dać też trzeba, że umowa przewi­
duje możliwość zwiększania kapi­
tału statutowego. Przewiduje się 
tei. że w drodze normalnych .ope­
racji bankowych. MBI przyciągać 
bedzie pewne kwoty wymiennych 
środków płatniczych z krajów nie- 
członkowskich.Podstawowym zadaniem ban ku będzie udzielanie długoter­minowych i średniotermino­wych kredytów — w pierw­szym rzędzie na realizacje przedsięwzięć związanych z międzynarodowym socjalistycz nym podziałem pracy, specja­lizacja i kooperacja produkcji, nakładami na rozszerzenie ba­zy surowcowej i paliwowej, a także z budownictwem obiek­tów w innych dziedzinach go­

Spokój, który zapowiada burzę

Po manifestacji w Esterze
W poniedziałek z okazji 280 rocznicy zwycięstwa prote­

stantów nad katolikami nad r eką Boyne w 19 miastach i mia­
steczkach Irlandii Północnej odbyły się marsze, w których 
wzięło udział ponad 100 tys. protestantów. Mimo obaw 
i ogromnego napięcia panującego w całym UIsterze marsze 
przebiegały spokojnie.Zasługę należy przypi­sać środkom prewencyjnym za stosowanym przez armię bry­tyjską oraz powściągliwości ka tolików. W marszach rocznico­wych wziął udział północno- irlandzki minister rozwoju Brian Faulkner oraz wielu in­nych ministrów.Triumf oranżystów koszto-

Dyskusja nad nowym typem samolotu, który ma zastąpić dotychczasowe Starfightery i Fiaty g-91 została ostatecznie rozstrzygnięta na rzecz budo­wy przez zachodnioniemieckie firmy lotnicze w kooperacji z przedsiębiorstwami angielski­mi i włoskimi na wskroś no­woczesnego samolotu o wielo­rakim przeznaczeniu, oznaczo­nego symbolem MRCA (Multi- Role Comba.t Aircraft). który wyróżniać się ma wyjątkowo dużą szybkością oraz zdolnoś­cią do startowania z niewiel­kiego pola startowego. Bundes wehra ma uzyskać 400 maszyn tego typu. Komisja obrony wy powiedziała się równocześnie za wyposażeniem Bundes­wehry w amerykańskie myś­liwce bombardujące typu „Phantom”.Dla zwiększenia operatyw­ności wojsk lądowych Komi­sja zaakceptowała typ śmi­głowca średniego tonażu CH-53-G. Obrona przeciwlotni cza wzmocniona będzie przez wyposażenie jej w zakupione w Szwajcarii działa przeciw­pancerne, które mają być zmontowane na podwoziu czół gu typu „Leopard”. (PAP)
Głos młodych w ONZ
Prace obradującego w nowojor 

skiej siedzibie ONZ Światowego 
Zgromadzenia Młodzieży koncen­
trują się wokół posiedzeń komi­
tetu powołanego do przedyskuto­
wania problemów pokoju i bez- 
tńeczeństwa. We wtorek podczas 
toczącej sie tu debaty zabrał głos 
członek polskiej grupy, zastępca 
sekretarza komisji zagranicznej 
Ogólnopolskiego Komitetu współ­
pracy organizacji młodzieżowych, 
Sylwester Szafarz. Po podkreśle­
niu że młodzież polska solidary­
zuje sie z postępowymi siłami 
świata w walce o pokój i bezpie 
rzeństwo narodów. Sylwester Sza­
farz oświadczył, iż młodzież kon 
tynentu europejskiego powinna 
umocnić solidarność we wspólnym 
działaniu na rzecz zwołania kon­
ferencji europejskiej. (PAP) 

spodarki, które stanowią przed miot wspólnego zainteresowa­nia i służą rozwojowi ekono­micznemu krajów członkow­skich; na budowę obiektów ważnych dla rozwoju gospodar ki narodowej poszczególnych krajów. W działalności swej bank ma kierować sie koniecz nościa zapewnienia efektywne go wykorzystania zasobów eko nomicznych. 'i
Naczelnym organem kierowni­

czym, który sprawować bę­
dzie ogólne kierownictwo nad
działalnością banku, jest Ra­
da banku. Składać się ona
będzie z mianowanych przez 
rządy przedstawicieli wszystkich 
k/ajów członkowskich. Niezależnie 
od wysokości udziału w tworze­
niu kapitału banku — każdy kraj \ 
będzie miał w Radzie banku jeden 
głos. W wielu podstawowych dzie­
dzinach działalności MBI (kwestie 
statutowe, przyjmowanie nowych 
członków, decyzje dot. wysokości 
kapitału itp.) wymagana będzie je 
dnomyślność. W większości innych 
spraw, a przede wszystkim w spra 
wie przyznania kredytu, decyzje 
zapadać będą kwalifikowaną więk 
szością, nie mniej niż 3/4 głosów.

Rozwiązania przyjęte dla dzia­
łalności banku uważane są w Pol­
sce za bardzo istotne dla jego pra

wać będzie W. Brytanię — pi- sze korespondent PAP Z. Bo­niecki — miliony funtów wyda nych na wielką operację woj­skową. Demonstracja siły, po­kazująca ponad wszelką wątpli wość, kto i w czyim interesie rządzi Ulsterem, przekreśla szanse realizacji programu re­form, mających doprowadzić do zrównania wszystkich oby­wateli w tej części zjednoczo­nego królestwa.Potomkowie szkockich i an­gielskich kolonizatorów Irlan­dii, wykazujący coraz bardziej ekstremistyczne skłonności, nie zgodzą się na prawdziwe refor my, które doprowadziłyby nie uchronnie do podzielenia się władzą z katolikami. Po 13 czerwca 1970 roku w 280 rocz­nicę bitwy nad Boyne, szanse wycofania dodatkowych załóg brytyjskich z Ulsteru stały się bardziej odległe niż kiedykol­wiek. (PAP)
Walka o ziemię

Strajk w BengaluŻycie w zachodnim Bengalu — indyjskiej prowincji liczą­cej 43 miliony mieszkańców, zamarło we wtorek wskutek strajku powszechnego, ogłoszo nego przez partie lewicowe.Władze zmobilizowanły 60 ty sięcy policjantów, 10 batalio­nów rezerw policyjnych i we­zwały na pomoc armię. Do wtorkowego popołudnia aresz­towano przeszło 240 osób. W śródmieściu Kalkuty doszło do starć, gdy strajkujący obrzuci li petardami policję i uszkodzi li wóz policyjny.Partie lewicowe ogłosiły strajk, aby zmusić władze do wstrzymania rug chłopskich i przyspieszenia wyborów stano wych. Koalicyjny gabinet lewi cowy zachodniego Bengalu po dał się do dymisji w marcu. Rozłam i upadek rządu lewico wego dotknął najbardziej bied nych chłopów bengalskich, któ rzy do marca odebrali obszar­nikom przeszło 100 tysięcy hek tarów ziemi, a obecnie są z | niej wyrzucani przez policję. Oba odłamy lewicy domagają się jak najszybszego rozpisa­nia nowych wyborów. (PAP)
Nadal i „Fiatem"

W Turynie nodpisano dokument 
o przedłużeniu porozumienia o 
współpracy między „Fiatem” i od­
powiednimi organizacjami radziec 
kim! na najbliższe 5 łat — do la 
sierpnia 1974 roku. (PAP) 

widłowej działalności. Uważa się 
również, że takie rozwiązania jak 
problem kierowania bankiem 
świadczy o dużej odpowiedzialno­
ści jego twórców i daje możliwość 
uniknięcia szkodliwych zahamo­
wań przy podejmowaniu decyzji.

Organem wykonawczym banku 
jest Zarząd, który podlega Radzie 
i składa się z prezesa oraz trzech 
zastępców mianowanych przęz Ra­
dę banku na okres 5 łat — spo­
śród obywateli krajów członkow­
skich.Przedstawiciele Minister­stwa Finansów Polski podkre­ślają, że powołanie MBI nale­ży traktować jako jeden z pro­blemów szerokiego kompleksu zagadnień istotnych dla udo­skonalenia współpracy krajów socjalistycznych. Samo utwo­rzenie banku nie rozwiąże w sposób automatyczny wszyst­kich kłopotów występujących we wzajemnych stosunkach, zwłaszcza w sferze stosunków walutowo-pieniężnych. Spodzie wać się należy, że zgodnie z uchwałami XXIII specjalnej sesji RWPG będą rozwiązywa ne kolejno inne skomplikowa­ne zagadnienia. Warto przy­pomnieć, że toczą się intensyw ne prace nad opracowaniem układu o integracji, który zgod nie z zapowiedziami ma być podpisany w przyszłym roku w Bukareszcie.Wreszcie dodać należy, że w ostatnim czasie podjęto szereg decyzji zmierzających do us­prawnienia działalności mię­dzynarodowego banku współ­pracy gospodarczej. (PAP)2 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Kambodża

Pod zmienionym szyldem
W poszukiwaniu rezerw i inicjatywy„Romeo" w opałachStatek, z wymalowanym na rufie napisem „Kambodża’4, po grąża się w morzu; docierają­cy wpław do lądu kapitan, o- patrzony etykietką „polityka administracji", woła: — Osiąg­nęliśmy absolutny sukces! O- puściliśmy pokład, zanim wo­da pochłonęła dalszą jego część!Taki rysunek satyryczny za­mieścił dziennik „Washington Post" nazajutrz po osławio­nym „raporcie kambodżań- skim” Nixona, w którym prezy dent USA (30. VI) starał się przedstawić jako sukces rezul­taty wkroczenia wojsk amery­kańskich na terytoria sąsiadu­jące z Wietnamem Południo­wym. Ba, jako największy sukces w wojnie, prowadzonej przez Stany Zjednoczone obec­nie już niemal przeciwko ca­łym Indochinom...Pierwsze dni lipca przynio­sły druzgocącą krytykę prezy­denckiego wystąpienia na ła­mach większości „liczących się" tytułów prasy światowej. „New York Times4’ przypom­niał, że w Kambodży zginęło 339 Amerykanów; że „komuni­ści sprawują obecnie kontrolę nad znacznie większą częścią tego kraju niż wówczas, gdy zaczęła się interwencja; że rząd Lon-Nola znajduje się w niezwykle krytycznej sytuacji, a przeciwnik zdołał zorganizo­wać nowe szlaki zaopatrzenia. Komentator ,,NYT4’ wspomniał też, iż amerykańska wyprawa w kierunku Phnom Penh zjed­noczyła jeszcze bardziej „indo- chińskich komunistów44, zaś wojska amerykańskie opuszcza ły obszar kambodżański w zna cznie gorszej sytuacji niż ta, która panowała w okresie wkraczania”.Wnikliwej analizy rozwoju wydarzeń po agresji amerykań skiej w Kambodży dokonał Jacąues Decornoy na łamach paryskiego „Le Monde44 (2 bm.). Określając nixonowską inter­wencję „strategią ostatniego kwadransa" stwierdził, że pre­zydent USA wprawdzie pozy­skał dla swego obozu kambo- dżańską stolicę, ale rzucił na­ród do walki zbrojnej. W os­tatecznym rozrachunku — na­pisał Decornoy — inwazja Kambodży stała się dla Sta­nów Zjednoczonych mizernym sukcesem militarnym, na pła­szczyźnie zaś politycznej — ka tastrofą.Operacje kambodżańskie US Army spowodowały określone straty po stronie sił patriotycz nych. Jednakże nie został osiąg nięty żaden z nakreślonych de cyzjami Nixona celów: ani nie odnaleziono „kwatery głównej Vietcongu’4, ani „komunistycz­nego Pentagonu, ani podziem­nych „sanktuariów”, które to obiekty — zdaniem amerykań­

Lepiej w fecie, niż...

Nowa matura na wokandzieMatura i w ogóle szkoła do tematów urlopowo-letnich z pewnością nie należą. Ponie­waż jednak jedno z ostatnich posiedzeń sejmowej Komisji Oświaty wzięło na warsztat pa tent dojrzałości, a na łamach „Trybuny Ludu” wypowie­dział się o jego najbliższym kształcie wiceminister oświaty i szkolnictwa wyższego dr E. Zachajkiewicz, sprawa nabra­ła aktualności.Zresztą — od dzieci urlopu nie ma — jak powiada stara maksyma. Rodzice i sama mło­dzież z dużą niecierpliwością oczekiwali na uchylenie rąbka tajemnicy. Wszak już we wrześniu pierwsi czwartokla­siści muszą dokładnie wie­dzieć, co ich czeka na finiszu.
Zamiast maturyZacznijmy od stosunkowo najmniej - moim zdaniem — ważkiej decyzji: świadectwo ukończenia czterech klas li­ceum może potwierdzać wy­kształcenie średnie. Oczywiś cie świadectwo nie uprawnia jące do studiów wyższych, na tomiast oddające sprawiedli wość czteroletniemu wysiłko­wi.

skich specjalistów od wojny wietnamskiej — miały być roz lokowane wzdłuż granicy kam- bodżańsko — wietnamskiej. Si łom sajgońskim, wspieranym przez Amerykanów, nie udało się spacyfikować Państwa Khmerów. Kraj ten, za rządów Sihanouka wprawdzie Waszyng tonowi nie przyjazny, lecz neu tralny — został wtrącony w wir wojny domowej. Co wię­cej, obecny rząd w Phnom Penh nie może już egzystować bez amerykańskiego wsparcia.Opuszczając terytorium Kam bodży przy akompaniamencie detonacji niszczących drogi i mosty oraz wybuchów bomb, osłaniających odwrót, amery­kańskie siły lądowe pozostawi­ły za sobą kraj nękany terro­rem reżimu Lon-Nola (20 lat więzienia za słuchanie sihanou kowskiego radia) i żołdackim bezprawiem wojsk sajgońskich. Trwa przymusowe przesiedla­nie ludności pochodzenia wiet­namskiego z prowincji kambo- dżańskich na obszary podległe Sajgonowi. Odgrzano dawne niechęci pomiędzy ludnością khmerską i wietnamską. Atmo sfera działań zbrojnych zata­mowała normalny bieg życia; plantacje kauczuku pozostają w wielu rejonach martwe.Trudno dokładnie ocenić, ja­ka część terytorium Kambodży znajduje się w tej chwili pod kontrolą sił wiernych Sihanou- kowi. Mówi się o dwunastu lub czternastu (spośród dzie­więtnastu) prowincjach, źródła amerykańskie zawężają obszar, pozostający w rękach sił wy­zwoleńczych, do jednej trzeciej kraju. Stolica jest otoczona pier ścieniem oddziałów patriotycz­nych. Miasto Saang (28 km od Phnom Penh) przechodzi z rąk do rąk. Trwają zaciekłe walki o Kompong Thom (124 km od stolicy).W Kambodży pozostało nie mniej niż 40 tysięcy żołnierzy sajgońskich, których wspiera amerykańskie lotnictwo, a os­tatnio także syjamskie. W stre fie przygranicznej operuje po­nadto artyleria USA, ostrzeli- wująca obszar kambodżański na odległość, przekraczającą nawet 30 km. Dodajmy, że Ni- xon w swoim „raporcie" za­powiadał jedynie akcje lotni­cze; nie mówił o bombardowa­niach artyleryjskich. Ale Ni- xon przecież w ogóle nie wy­kluczył możliwości ponownego wysłania wojsk do Kambo­dży...Trwa więc w tym kraju ame rykańska interwencja, pod zmienionym szyldem, przy u- życiu kamuflażu. Postępuje „wietnamizacja wojny44, czyli wprowadzanie przez Waszyng­ton w czyn zasady zabijania Azjatów przez Azjatów. Penta gon dokłada obecnie starań, by Lon-Nol zmontował w najkrót

Kto z takiej możliwości sko­rzysta? Raczej niewielki pro­cent uczniów tych słabszych, i ci, których strach obleci. A są dzę tak dlatego, że tę decyzję poprzedziła już inna prakty­czniejsza, bardziej życiowa. Mam na myśli zarządzenie poz walające na przejście z „ogól­niaka” do szkolnictwa zawodo wego, o ile by wybór szkoły ogólnokształcącej już w po­czątkowym okresie okazał się pomyłką. Chyba z tej furtki w pierwszym rzędzie powinno się korzystać. Natomiast uczeń, który wytrwał w liceum do końca, niewątpliwie piastuje w sercu nadzieję na indeks, a więc będzie chciał do matury przystąpić.Niemniej każde uelastycz­nienie, każde zindywidualizo­wanie systemu kształcenia wi­tamy z zadowoleniem, nawet jeżeli dotyczyć będzie niewie­lu młodych.
Humanistyka i technikaW wypowiedzi wiceministra Zachajkiewicza czytamy m. in.: „Zakłada się dzisiaj łącze­nie w najszerszym stopniu ku! tury humanistyczniej z techni- ką”e 

szym czasie 60-tysięczną ar­mię, zdolną do działań zbroj­nych, a Biały Dom wysyła do Indochin grupy dobranych kon gresmanów (ostatnio 12 depu­towanych pod wodzą Montgo- mery‘ego), mających opiewać „postępy wietnamizacji’4.A przecież prawda o „wiet­namizacji" jest inna. Przypom niał ją 5 lipca były kandydat na wiceprezydenta Stanów, je­den z czołowych działaczy Par tii Demokratycznej, senator Muskie. Proponując ustalić wy cofanie wojsk USA z całych In dochin na okres nie późniejszy niż rok 1971, Muskie oświad­czył: „Polityka wietnamizacji jest niczym innym, jak polity­ką kontynuowania wojny, po­pierania niepopularnego reżi­mu w Sajgonie i liczenia na mi litarne zwycięstwo, a równo­cześnie polityką rozszerzania wojny, jak tego dowiodła ak- • cja w Kambodży’4. Także inny | wybitny przedstawiciel amery- i kańskich kół politycznych, by­ły sekretarz obrony USA —
Dokończenie na str. 4

WIESŁAW PORZYCKI i

Założenie oczywiście piękne i słuszne. Na pewno respekto­wane w programach naucza­nia. Ale na samej maturze hu­manistyka — przynajmniej tak się może na razie wydawać znalazła się w defensywie. Na­leżne jej miejsce zajmuje ję­zyk polski. To bardzo dobrze, iż zaostrzone kryteria „dopusz czeniowe” i egzaminacyjne, po dobnie zresztą jak przy mate­matyce, nie zezwalają tu na żadną dwójkę. Na tym kontak cie z humanistyką właściwie abiturient roku 1971 może po­przestać. Jest wprawdzie w grupie przedmiotów do wybo­ru między fizyką, chemią, bio­logią i geografią jeszcze wie­dza o Polsce i świecie współ­czesnym, lecz trudno uznać ją za przedmiot par exellence hu manistyczny. a poza tym... zda jący wcale go wybrać nie mu­si.Nad zniknięciem z listy przedmiotów maturalnych ję­zyka obcego nie ma potrzeby lamentować, bo uczniowie i tak specjalnie się do niego nie przykładali rozumując dzie­cinnie, że na egzaminie do szko ły wyższej przynosi mało punk tów. Ale żal mi trochę histo­rii ojczystej. Według ostatnie­go regulaminu zwolenienie z

Oczy cieszy bogactwo kolo­rów, wzorów, różnorodność tkanin, od tradycyjnych aż po nowoczesne. A kroje koszul mogą zadowolić wszystkich. Nie jesteśmy w żadnym ze sklepów koszul; znajdujemy się w Zbąszyniu w Fabryce Koszul „Romeo”.Szukamy w fabryce odpo­wiedzi na często słyszane u- wagi klientów: „chętnie za­mienimy non-iron na inne ko­szule, przewiewne, zdrowsze, byle byłyby niemnące”. W sklepach brakuje, stąd więc nasza wizyta u producenta, by sprawdzić, czy życzenia klien­tów przekraczają możliwości przemysłu.Te możliwości najlepiej o- brazuje dzienna produkcja fa­bryki — 10.500 koszul. Prze­gląd tkanin świadczy, że naj­bardziej wybredni klienci mo­gą znaleźć odpowiednie dla siebie koszule. Dyrektor han­dlowy p. Maria Parzybok za­pewnia nas, że takie tkaniny jak popelina, antrykoton, ga- zejska elana, elana pocieniona, nie wymagają prasowania, przy odpowiedniej metodzie 

tego przedmiotu przysługiwa­ło tylko uczniom czwórkowym i piątkowym, co dawało pewną gwarancję znajomości naszych dziejów. Reszta musiała, chcąc nie chcąc, vJkuwać historię pod presją matury i opuszczała szkołę średnią co najmniej z dostateczną orientacją w tej ważnej chyba dla młodych oby wateli dziedzinie.
Każdemu według zainteresowańPrzypomni jmy: uczniowie klas maturalnych począwszy od września po raz pierwszy w dziejach liceum ogólnokształ cącego będą korzystać z szan­sy zindywidualizowanego nau czania jaką im stwarzają zaję cia fakultatywne. Już wiosną zadeklarowali albo kierunek matematyczno-fizyczny, albo biologiczno-chemiczny, huma­nistyczny, językowy czy też przysposobienie zawodowe.Zapewne władze oświatowe z największym zainteresowa­niem będą obserwować korela cję zachodzącą między wybo­rem zajęcia fakultatywnego, przedmiotu maturalnego i... kierunku studiów wyższych.Ciekawe na przykład czy stopnieją grupy humanistów i grupy językowe; kiedy mło­dzież wybierała zajęcia fakul­tatywne nie znała jeszcze no­wych założeń maturalnych. (Chyba dyrekcje szkół nie bę­dą przeszkadzać przy zmianie decyzji).Ciekawe także jakie zmiany 

prania: nie należy wyżymać tylko wypraną koszulę strzep­nąć i zawiesić na wieszaku. 
Mamy więc zatem to, czego 
szukamy. „Romeo” w pełni 
przygotował się do ofensywy 
na rynek. Musi jednak korzy­stać z pośrednictwa handlu. A nie jest ono najlepsze...W handlu — zapasy koszul. Może nie najmodniejszych, może nie z poszukiwanych tka nin, ale — zapasy. Rezultat: na półkach koszule nie znaj­dujące odbiorców, a w fabry­ce kłopoty. Chociażby to, że na 1 800 tysięcy planu drugiego półrocza nie zostało jeszcze za­mówionych (fachowo: „obło­żonych”) 850 tysięcy. W maga- . zynie leży 28 000 koszul z ela- no-bawełny. Nie pomogła prze cena. O trudnościach w zby­ciu towaru świadczy fakt, że na wielkiej giełdzie bieliźnia- nej w Krakowie, udało się zbąszyńskiej fabryce zdobyć zamówienia na 70 000 koszul, to jest na tygodniową produk cję. Niektóre przedsiębiorstwa handlowe odstępują nawet od zawartych poprzednio umów. Niebagatelna to sprawa dla całej załogi znalezienia na­bywców na swoje wyroby. To problem spędzający sen z oczu kierownictwa gospodarczo-po- litycznego „Romeo”.Sytuacja jaka ostatnio wy­tworzyła się komplikuje przy­gotowania do realizacji uchwał V Plenum KC PZPR. Dla zbąszyńskiej fabryki usta­lono wskaźnik syntetyczny — zysk. Warunkuje go wielkość, a więc i opłacalność produk­cji, wykorzystanie nowoczesne go parku maszynowego, a tym czasem jak się okazuje ze zby­tem jest coraz więcej trud­ności. Dlatego też komisja o- pracowująca program wprowa dzenia systemu nowych bodź­ców jako najważniejsze zada­nie, uznała: ustalenie pozio­mu zatrudnienia, wielkości produkcji oraz asortymentu.Komisja również będzie mu­siała znaleźć odpowiedź na pytanie czy naprawdę nasz ry nek jest w pełni nasycony ko­szulami. Wtedy dopiero będzie mogła w tych trudnych warunkach zagospodarować istniejące jeszcze rezerwy. A trzeba zaznaczyć, że ostatnio jeszcze „Romeo” rozbudował się, stworzył w sąsiednim Świebodzinie filie, w której o- becnie pracuje 450 osób.Jaką drogę obrać? Kierow­nictwo zakładu szuka rozwią­zań, podejmuje decyzje wzbo­gacenia asortymentu o bluzki damskie, koszule młodzieżowe z patkami, zdecydowane jest nawet z chwilą otrzymania o- fert handlu wprowadzić szy­cie bielizny dziecięcej, czyni starania w zjednoczeniu uzy­skania możliwości zwiększenia eksportu, który w porównaniu 

może przynieść geografia zain teresowań poszczególnymi kie­runkami studiów wśród przy­szłorocznych kandydatów na wyższe uczelnie. Zapewne mło dzież będzie wybierać na ma­turze przedmiot pokrywający się z zajęciami fakultatywny­mi, co wydaje się racjonalne. Skoro zainwestuje sporo wysil ku, będzie go chciała zdyskon­tować na egzaminie do szko­ły wyższej. Czyli świta nieja­ka nadzieja na osłabienie tra­dycyjnego owczego pędu ku socjologii, archeologii i humani styce w ogóle oraz podniesie­nie wyników egzaminacyjnych na kierunkach ścisłych.Jak nowy profil matury wpłynie na układy: humanisty ka- technika, zobaczymy w nie dalekiej przyszłości. A już za rok powinniśmy mieć pierw­sze efekty zreformowanej, czteroletniej szkoły średniej, uwieńczone ostrzejszą niż do­tąd maturą. Wówczas dopiero będzie można pełniej ocenić nowy kształt patentu dojrza­łości, a zwłaszcza trafność w nacelowaniu go ku bramom wyższej uczelni. Czy natomiast koncepcja średniego wykształ­cenia ogólnokształcącego w Polsce lat siedemdziesiątych wychodzi naprzeciw naszym aktualnym i przyszłym per­spektywom, przekonamy się dopiero po opuszczeniu liceal­nych murów przez kilka kolej­nych roczników.
IRENA SOLINSKA 

z rokiem ubiegłym zmalał. Trzy sklepy patronackie w Warszawie, Poznaniu (PDT) i Wrześni — nie zmienią rady­kalnie trudności zbytu.Tak więc „Romeo” znalazł się w opałach. Można życzyć by wszystkie wymienione pro­jekty doczekały się realizacji i pozwoliły na wyjście z trud­ności „potentatowi koszul” Wielkopolski.
JERZY KNAPIKP. S. Do zaopatrzenia nasze­go handlu w koszule produk­cji „Romeo” powrócimy w najbliższym czasie.
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Wydział Historii i Nauk Społecz 
nych Poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk opublikował Stu 
dium z dziejów feudalnych Wiel­
kopolski. które autor dedykował pa 
mięci prof. Kazimierza Tymieniec 
kiego. Autor w trzeciej z kolei pra 
cy poświęconej Wielkopolsce 
przedstawia proces scalania ziem 
polskich zapoczątkowany przez Ka 
zimierza Wielkiego, a kończący 
się w XVI wieku. Praca ta daje 
równocześnie cenny materiał do 
zbadania struktury społeczeństwa 
feudalnego naszego regionu, (fh)

Harcerski 
rok

literaturyW listopadzie ubiegłego ro ku rozpoczął się rok harcer­skich spotkań z książką. Od tego czasu aż do ostatnich mie sięcy harcerscy instruktorzy szczególnie aktywnie przykła­dali się do pracy wychowaw­czej przez upowszechnianie wśród dzieci i młodzieży war­tościowej literatury społecznej i politycznej. Harcerze poszu­kiwali pośród jej bohaterów wzorów osobowych dla siebie, uczyli się, jak żyć i postępo­wać, jakie stawiać sobie cele, jakie uznawać wartości.Nasilona była akcja spotkań harcerzy z pisarzami i działa­czami społeczno-kulturalnymi. W szkołach średnich działały harcerskie kluby wiedzy „Omega”. Np. w samej tylko Trzciance kluby te zorganizo­wały .18 spotkań oraz 8 wy­staw nowości wydawniczych, filmowych i prasowych. W Lesznie, Chodzieży i Nowym Tomyślu harcerze pracowali jako księgonosze, docierając z książkami do ludzi star­szych i chorych.W styczniu br. czasopisma harcerskie „Motywy’4, „Na Przełaj” i „Świat Młodych’4, ogłosiły konkursy literackie, stwarzając młodzieży możli­wość twórczego wykorzystania zdobytych wiadomości. W ca­łej Wielkopolsce odbywał się konkurs recytatorów i teatrów amatorskich „Słowo i pieśń o Leninie”. Harcerskie spotka­nia z książką były także dla instruktorów dobrą okazją do poszerzenia wiedzy z zagad­nień pracy wychowawczej. Przystępowano też do klubów wiedzy „Człowiek — Świat — Polityka”. W bibliotekach pu blicznych powstawały harcer­skie rady czytelnicze. Młodzi czytelnicy uzyskiwali spraw­ności harcerskie: recenzenta, przyjaciela książki, działacza klubowego, bibliofila. Podsu­mowanie roku literatury w drużynach odbywało się w u- biegłym miesiącu. (mb)
Zabytkowe 

meczetyWe wsi Kruszyniany w woj. białostockim, jednej z kilku wsi zamieszkałych wyłącznie przez ludność pochodzenia ta tarskiego i wyznania mahome tańskiego, znajduje się zabyt­kowy meczet. Podobną świąty nię ma także inna tatarska wieś — Bohoniki. Obydwa obiekty należą do rzędu zabyt ków sztuki i są pod ochroną konserwatora wojewódzkiego. Kilka lat temu zostały wyre­montowane na koszt państwa.
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Wymiana zdań z rolnika­mi daje nieraz sporo materiału do przemy­ślenia. Właśnie rozmowy z go­spodarzami, z działaczami in­stytucji obsługujących wieś, liczne wypowiedzi podczas przeróżnych zjazdów i narad wiejskich, wreszcie listy do re dakcji, skłoniły mnie do pod­jęcia tematu, żywo nurtujące­go wieś, mianowicie sprawy mechanizacji gospodarki chłop skiej.Zamiast pędzonych
"D olę usługową w stosunku do wsi indywidualnej spełniają kółka rolnicze, bez­pośrednio lub za pośrednic­twem baz międzykółkowych, ogarniając obecnie w kraju 87 procent wsi i zrzeszając prze­szło połowę gospodarstw chłopskich. Park maszynowy kółek rolniczych składający się z 80 tysięcy ciągników wy­konuje połowę prac przy sprzę cie zbóż, co czwarty hektar gruntów, a przy podorywkach nawet co drugi.Mimo tych niewątpliwych osiągnięć, nadal jeszcze odczu­wa się ogromny niedosyt sprzę

Muzyka i...Niemałe rozczarowanie prze żyła spora rzesza studentów- melomanów, na wieść o odwo łaniu zapowiedzianego na po­niedziałek w sali MHS „Riwie ra” koncertu, w wykonaniu przebywającej przejazdem w Warszawie po występachna festiwalu studenckich or­kiestr symfonicznych w Lenin gradzie — młodzieżowej orkie stry symfonicznej Radia w Ko penhadze.Zgodę na ten koncert wyra­zili muzycy duńscy, po zawar­ciu odpowiedniej umowy ze Studenckim Biurem Podróży „Almatur”, które zobowiązało się dostarczyć gościom z Ko­penhagi instrumenty (zespół dla obniżenia kosztów korzy-
Tama pod Asuanem — gotowa

NAJWIĘKSZA INWESTYCJA TRZECIEGO ŚWIATADobiega końca największa w Trzecim S wiecie inwestycja współczesnej doby. Potężny wę zeł hydroelektryczny na Nilu pod Asuanem, marzenie wielu światłych Egipcjan i nadzieja milionów egipskich rolników, stał się faktem w swym osta­tecznym kształcie. Uroczyste ot warcie całości, związane z ma­łym jubileuszem — 10-leciem rozpoczęcia prac asuańskich — nastąpi już za kilka dni.Dzięki tamie będzie można nawodnić w sumie 546 tysięcy hektarów pustynnej ziemi. Dla Egiptu oznacza to perspektywę dodatkowych zbiorów półtora miliona ton pszenicy, albo 3 min ton ryżu, bądź też ponad 300 tysięcy ton bawełny, której przeciętne plony są w tym kra ju wyższe niż np. w USA. Dal­sza korzyść, mająca szczególne znaczenie dla gospodarczego, a zwłaszcza przemysłowego roz­woju ZRA, związana jest z energetyką; dwanaście zainsta­lowanych pod Asuanem turbo­zespołów o łącznej mocy 2,1 tys. MW dawać będzie rocznie 10 miliardów kilowatogodzin energii elektrycznej. Liczby te nie oddają jeszcze całego zna­czenia asuańskiego węzła — do wyobraźni bardziej przemówić może fakt, iż do tej pory, przy pracy części tylko instalowa­nych tu sukcesywnie agrega­tów, linie wysokiego napięcia dotarły już do połowy egip­skich wsi.Ponadto zespół elektrowni asuańskich umożliwi pracę za­projektowanym w tym rejonie fabrykom: hucie aluminium, obliczonej na 100 tysięcy ton metalu rocznie, kombinatowi fosforowemu mającemu dawać co roku 320 tys. ton nawozów . sztucznych, zakładom produk­cji żelazokrzemu i wreszcie kómbinatowi stalowemu w He- luanie, którego docelowa zdol­ność wytwórcza 1,5 min ton — wysunie Zjednoczoną Republi­kę Arabską na jedno z czoło­wych miejsc w Trzecim Świę­cie pod względem produkcji stali.Budowa tamy asuańskiej i związanego z nią kompleksu hydroelektrycznego — to rów­nocześnie cała karta współ­czesnej historii z jej najbar­dziej typowymi konfliktami i
♦ glos wielkopolski a
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W pogoniza koniem mechanicznym TELEWIZJA

tu mechanicznego na wsi. Po­mijając nietypowe, jak minio­nej wiosny, warunki atmosfe­ryczne, kiedy to sprzęt mecha niczny nie wszędzie mógł być wykorzystany do prac poto­wych (mokra gleba), w zbyt wielkim jeszcze stopniu za­biegi agrotechniczne wykonu­je się sprzężajem konnym.Rolnicy trzymają konie nie zawsze z miłości do nich, czy przekonania, że to najlepsza i najtańsza siła pociągowa. Po­zbyliby się ich bez wahania, gdyby mieli pewność, że kół­ka rolnicze całkowicie obsłu­żą ich gospodarstwa, nie tyl­ko w zakresie prac polowych, lecz także transportu rolnego. Zbyt szczupła baza mechani- zacyjna kółek rolniczych nie gwarantuje jeszcze tego, choć się dąży do jej powiększania.
asekuracjasta w czasie swego tournee instrumentów gospodarzy). zJak się okazało, realizacja tego warunku umowy przero­sła możliwości „Almaturu”. Żadna bowiem z licznych in­stytucji muzycznych stolicy — na czele z Filharmonią Naro­dową, Teatrem Wielkim, Ope­retką i Państwową Wyższą Szkołą Muzyczną — nie wyra ziła zgody na wypożyczenie, na parę dęsłownie godzin- po­siadanych 4 potrzebnych in­strumentów — 2 bębnów, ksy lofonu i kontrabasu. Odmowy motywowano m. in. faktem złożenia instrumentów po in­wentaryzacji do... magazynu, urlopem odpowiedniego. pra­cownika, zamknięciem placów ki na sezon urlopowy itp.

prawidłowościami. Przed 14 la ty Stany Zjednoczone odmówi­ły Egiptowi pomocy w tym, projektowanym już od dawna, wielkim przedsięwzięciu. Był to, przypomnijmy, okres po o- baleniu w Egipcie monarchii, okres dojrzewania tych sił po­litycznych, które obecnie spra­wują władzę w ZRA. Zaraz po tem przyszła historyczna nacjo nalizacja Kanału Śueskiego, a następnie inwazja Anglii, Frań cji i Izraela na Egipt. I w ro­ku 1960 — zwrot w losach asu- ańskiego projektu dekla-racja rzeczowej, technicznej, organizacyjnej i finansowej po mocy ze strony ZSRR, specjal­na na ten temat umowa oraz początek prac nad Nilem. To­We wczorajszym odcinku powieści, wskutek niedopa­trzenia korekty, przestawiono kolejność całych zdań. W związku z tym powtarzamy dzisiaj odcinek w popraw­nym brzmieniu. Przepraszamy.
WITOLD P OPRZEĆ KI 
HEC PRZED 
DWUNASTA

Bo ani sam, ani przy pomocy doktora Chęcińskiego nie po­
trafiłem sobie odpowiedzieć na najważniejsze pytanie: czy ona 
mnie rozszyfrowuje, czy też zwyczajnie... „leci" na mnie?

W poniedziałek obudziłem się wyspany, jak zwykle, o ósmej. 
Obudziło mnie klapnięcie drzwi, zamykających się za pa­
nią Mayling, która z tą samą co zawsze punktualnością wy­
chodziła po zakupy śniadaniowe. Były one na równi z wszy­
stkimi innymi zakupami jej codzienną troską i bogatym te­
matem do narzekań.

Wprawdzie ilość artykułów żywnościowych, przyznawanych 
obywatelowi III Rzeszy na kartki nie zmniejszała się, ale ja­
kość pogarszała się wyaźnie, wprost nieuchronnie i bardzo 
dokuczliwie. Dla zawołanej gospodyni, jaką niewątpliwie by­
ła pani Mayling, to było coś „czego ten rząd powinien się 
wstydzić". Rząd tymczasem wcale nie wstydził się, nie za­
sięgał rady pani Mayling i wyglądało na to, że w ogóle nie 
liczy się ze zdaniem w,elu milionów takich pań.

Wyszedłem właśnie z łazienki, gdy odezwał się telefon.
Truda...
— Ee! widzę, że cię nie obudziłam, bo chyba byś tak szyb­

ko do telefonu nie doskoczył?
— Właśnie wyszedłem z łazienki.
— To doskonale! Czy mógłbyś się ze mną spotkać przed 

wykładami? ,
— Jeżel‘ ci na tym zależy... oczywiście.
— Tak, bardzo m: zależy! Bądź tak dobry i wpadnij do Ca­

fe Alderschot. ale tak żebyśmy mieli tam z kwadrans czasu 
posiedzieć i na wykłady zdążyć.— 25 —

— To znaczy?
— No, chociaż za dwadzieścia dziesiąta.
— Dobrze, będą o wpół do dziesiątej.
Słuch mam aż nazbyt dobry, nie uszło więc mojej uwagi, 

że Truda dwukrotnie zasłaniała ręką tubkę mikrofonu i z 
k'mś, zapewne obok stojącym jakieś zdania wymieniała...

— No... zaczyna się mój dzień... pracy. Pracy aktorskiej — 
pomyślałem, rozcierając trochę margaryny i marmolady na 
bułce.

Śniadanie zjadłem byle jak, zostało prawie połowę tego 
wszystkiego na stole, co mi Urszula z herbatą przyniosła, pani 
Mayling miała prawo przypuszczać, że albo obraziłem się na 
nią, skoro nic nie mówię; albo... istotnie wystarcza mi to, co 
Rzesza wyznacza swemu obywatelowi.

Do Alderschot nie było dalej niż 200 metrów, była za pięć 
wpół do dziesiątej. Kupiłem, jak zwykle „Voelkischer Beo- 
bachter" i „Das Reich", złożyłem tak, aby tytuł wystawał, 
włożyłem do kieszeni i nieznacznie lustrowałem mijających 
mnie obywateli Trzeciej Rzeszy: co drugi, był tak właśnie zao­
patrzony jak ja, aczkolwiek nie miałem pewności, czy każdy 
czyta goebbelsowską prasę, jak ja...

Było dokładnie wpół do dziesiątej, gdy wszedłem do pus­
tej jeszcze o tej porze Cafe Alderschot i... tuż za mną sta­
nął „Ewald".

To nie mógł być zbieg okolicznościI To z nim porozumie­
wała się Truda, zasłaniając ręką mikrofon, to ona go tu skie­
rowała! To i kilkanaście podobnych nnyśli przemknęło mi 
przez głowę z szybkością letnich błyskawic, gdy „Ewald" po­
witał mnie z jakąś dz;wną miną:

— Aj'tla! Bardzo pana przepraszam za tę mistyfikację, ale 
to jo prosiłem pannę Steffen, żeby to spotkanie doszło do 
skutku, ona tu zaraz będzie — trzepał, jak najęły — proszę, 
niech pan siada! Panienkol proszę nam podać dwie kawy i 
coś do kawy! — zarządził zanim zdążyłem cośkolwiek powie­
dzieć. posadził mnie niemal siłą, usiadł naprzeciw I pytlował 
dalej*. — 26 —

Na IV Krajowym Zjeździe Kółek Rolniczych I sekretarz KC PZPR Władysław Gomuł­ka powiedział m. in.: „W la­tach nowego planu pięciolet­niego przewidujemy dalszą roz budowę bazy mechanizacyjnej kółek rolniczych. Podniesie to jeszcze wyżej rolę kółek rolni­czych jako samorządnej orga­nizacji chłopskiej i umocni ich wpływ na całość życia na­szej wsi”. Dalsza koncentracja sprzętu w bazach międzykół- kowych, zwłaszcza specjali­stycznego, jak np. wysokowy- dajne kombajny zbożowe, sieczkarnie połowę, sadzarki, kopaczki elewatorowe, rozsie- wacze nawozów itp., ma na celu bardziej kompleksową obsługę indywidualnego rol­nictwa.Wykorzystać co się da!'yrozumiałe, że musi upły- nąć trochę czasu, aby nasz przemysł zdołał wypro­dukować potrzebne dla rol­nictwa maszyny. Tymczasem chodzi o jak najbardziej racjo­nalne wykorzystanie istnieją­cego już parku maszynowego.Rzecz bowiem nie polega je­dynie na li c z b y lecz także ploatacji, konanych 
stałym zwiększaniu ciągników i maszyn, na sposobie ich eks- jakości i ilości wy­prać. Chodzi o to,aby w skali kraju zwiększyć udział ciągników w pracach polowych, stanowiący obecnie zaledwie 36 procent całości świadczonych usług traktoro­wych. Przeciętny czas pracy ciągników, utrzymujący się od 4 lat na poziomie 1100 godzin rocznie, powinien podnieść się chociaż do 1200 godzin, jak to osiąga się w większych bazach 

też zakończenie budowy, które oficjalnie nastąpi 23 bm., w rocznicę dojścia do władzy an- tyimperialistycznych, postępo­wych sił pod kierownictwem Nasera, będzie także faktem o doniosłym znaczeniu politycz­nym — niejako podsumowa­niem pewnego etapu ścisłej współpracy nawiązanej przez Zjednoczoną Republikę Arab­ską z państwami socjalistycz­nymi, a zwłaszcza Związkiem Radzieckim.Tama pod Asuanem ma 4 ki lometry długości i 121 metrów wysokości, jest więc tylko o 24 metry niższa od największej w Egipcie piramidy Cheopsa,
K. R. 

międzykółkowych. Zdarza się często, w naszym wojewódz­twie również, że ze względów czysto statystycznych, trzyma się niekiedy w kółkach rolni­czych mało sprawny, nadmier­nie zużyty sprzęt, który stale się psuje, dezorganizuje pracę i podnosi koszty własne kółka rolniczego, czy bazy.Oczywiście, co się da — na­leży remontować, lecz warto też zastanowić się przedtem czy „skórka warta wypraw­ki”. Jeśli taki remont się nie opłaca kółku, stary ciągnik po winien pójść na kasację, ale niekoniecznie na złom.Co do nowych ciągników — nie ma wątpliwości. Jak po­wiedział na wspomnianym Zjeździe Władysław Gomuł­ka: „W dalszym ciągu pierw­szeństwo w zaopatrywaniu w maszyny muszą zachować pań stwowe gospodarstwa rolne, kółka rolnicze i spółdzielnie produkcyjne. W miarę wzro­stu produkcji ciągników i ma­szyn rolniczych będziemy mo­gli zastosować również inne możliwości udostępnienia ciąg ników posiadaczom większych gospodarstw. Dotyczy to szcze­gólnie rolników, którzy będą przejmować do zagospodaro­wania dodatkowe areały Pań­stwowego Funduszu Ziemi’ Rzecz jasna, przestrzegany być musi warunek użytkowania sprzętu we własnym gospodar stwie i niezarobkowanie na u- sługach dla innych rolników”.Jest to warunek istotny, gdyż nie można stwarzać udo­godnień dla prywatnych przed siębiorców, którzy mieliby za­rabiać na sąsiadach, pozbawio nych sprzętu.
MARIA POWYNOWA

Ignacy Jan Paderewski — Wa­
riacje i Fuga es-moll, op. 23 oraz 
Sonata es-moll. op. 21. Na fortepia 
nie gra Andrzej Stefański. Polskie 
Nagrania „Muza”. XL 0570. 33 obr.

Johann Pachelbel — Preludium, 
Fuga i Ciaccona d-moll. Louis Da 
quin — Noel Etranger. Henry Pur- 
cel — Trumpet tune and peal. J. 
S. Bach — Toccata. Adagio i Fu­
ga C-dur. BWV 546. Chorał ..Wer- 
de munter mein Gemuete” z Kan 
taty „Wir muessen durch viel 
Truebsal” BV,’v 146. Na organach 
kościoła Bernardynów w Leżaj­
sku gra Feliks Raczkowski. Pol­
skie Nagrania „Muza”. XL 0503, 
33 obr.

Robert Schumann DichterliC'
be op. 48 (słowa: Heinrich Heine), 
Der arme Peter (H. Heine), op. 
53 nr 3. Die Lotosblume op. 25 nr 
7 (H. Heine). Der Nussbaum op. 25 
nr 3 (Julius Mosen). Śpiewa Euge­
niusz Sąsiadek — tenor . gra Alek 

fortepian. Pol-sandra Utrecht
skie Nagrania „Muza”. XL 0541. 33 
obr.

Marek Grechuta i zespół Anawa 
oraz zaproszeni muzycy: J. Jar- 
czjrk. H. Lisowski, Z. Paleta. M. 
Jackowski, J. Stefański. T. Woź­
niak nagrali duża płytę zawierają 
cą 10 piosenek: Wesele., Twoja po 
stać. W dzikie wino zaplatani, Nie 
pewność. Będziesz moja panią, 
Serce i inne. Polskie Nagrania 
„Muza”. XL 0601. 33 obr.

Pożegnanie z Karierą

Sytuacja z rozrywką na szklanym ekranie ciągle jest 
jeszcze nie najlepsza. Im gorsza jest jednak sytua­
cja, tym jaśniejszym blaskiem błyszczą na ekranie 

nieliczne dobre programy rozrywkowe. Czołowe miejsce 
wśród nich należy się cyklicznym programom opartym na 
scenariuszu Jerzego Gruzy i Jacka Fedorowicza „Kariera".

Cykl ten jest kontynuacją poprzednich, podobnych w łypie 
programów, zatytułowanych „Małżeństwo doskonałe". W so­
botę oglądaliśmy piąty z kolei i — jak zapowiedziano — 
ostatni program „Kariery". Nie różnił on się wiele od po­
przedniego, gdyż główny konkurs oparły był na odgadnięciu 
właściwego wariantu odpowiedzi, udzielonej w wywiadzie 
przez jakąś znaną osobę. A że odgadującymi byli także lu­
dzie znani, więc konkurs miał wszelkie znamiona wspólnej 
zabawy, do której wciągnięci zostali telewidzowie.

Co prawda w przedostatniej „Karierze" zabawniej ukazy­
wano w telekinie tych, z którymi przeprowadzano wywiady, 
zatrzymując taśmę w takich miejscach, żeby wywołać jak naj­
większy efekt komiczny. Także wydaje mi się, że i same wy­
wiady były w czwartej „Karierze" dowcipniejsze i przeprowa­
dzane z większym przymrużeniem oka, ale wszystko to są 
sprawy mniej istotne wobec ogółnie dobrego wrażenia towa­
rzyszącego oglądaniu pożegnalnej „Kariery".

Pożegnanie, miejmy nadzieję, nie jest chyba „na zawsze" 
i „już nigdy". Pożegnaliśmy się z „Karierą” tak, jak się żegna 
z dobrymi przyjaciółmi wyjeżdżającymi na wakacje, z przeko­
naniem, że gdzieś we wrześniu znów się zobaczymy. Przy­
jaciele przez ten czas trochę się zmienią, to znaczy program 
zmieni rodzaj głównego konkursu i nazwę, ale będzie to rów­
nie dobra rozrywka jak dotychczasowe. Siła tych programów 
tkwi głównie w pomyśle, precyzyjnie opracowanym scena­
riuszu i w wykonawstwie. Precyzja scenariusza polega między 
innymi na tym, że akcja toczy się przed kamerami tak, jakby 
wszystko było improwizowane, jakby się działo od niechce­
nia, jakby Jacek Fedorowicz nie wiedział, co za chwilę uczy­
ni, a wszyscy wykonawcy jakby nic innego nie robili, tylko 
mimochodem bawili s‘ę razem z publicznością.

Do programów, które cieszą się dużą popularnością nałeży 
też cykl „Godzina szczerości". W zeszłym tygodniu nadano 
drugą część smutnej i skłaniającej do refleksji sprawy leś­
niczego Gołowiaszka, który znalazł się na rencie inwalidz­
kiej, chociaż trudno się oprzeć wrażeniu, że — gdyby władze 
leśne bardziej po ludzku podeszły do leśniczego — mógłby 
on jeszcze ładnych parę lał pożytecznie pracować w swym za­
wodzie. Przeżycia związane z całą sprawą pozostawiły na 
leśniczym ślad. Czy to było potrzebne? I komu?

Jeszcze nie przebrzmiały echa Festiwalu w Opolu, 8 już 
przyszła kolej na Festiwal Piosenki Żołnierskiej w Koło­
brzegu. Niestety, pierwszemu koncertowi nadanemu w czwar­
tek towarzyszyły niemal bez przerwy zakłócenia i przeszko­
dy spowodowane burzą (czy tylko?). Poza tym — wystąpili 
goście w mundurach armii krajów zaprzyjaźnionych. W więk­
szości byli to bardziej śpiewacy niż piosenkarze. Chcę przez 
to powiedzieć, że <ch występ mało pasował do tego, co się 
rozumie przez piosenkę.

Koncert finałowy, transmitowany w niedzielę, był lepszy niż 
czwartkowy, ale —- prawdę mówiąc — nie usłyszeliśmy zbyt 
wielu nowych przebojów, zwłaszcza takich, które by się 
chciało śpiewać, które by wpadały w ucho. Chwilami nawet 
z estrady i z widowni wiało monotonią. Mimo wszystko Fe.- 
stiwal w Kołobrzegu wypadł lepiej niż opolski, co zresztą nie 
jest zbyt dużym komplementem.

Pierwszy w historii naszej Telewizji bezpośredni reportaż 
z wodowania statku dał telewidzom wyobrażenie o tym, jaka 
to skomplikowana a równocześnie precyzyjna (chociaż nie 
wolna od ryzyka niespodzianek) operacja. Widzieliśmy na 
ekranach, że wszystko odbywa się jak w zegarku, że każdy 
słoi na z góry określonym miejscu i ma do wykonania z góry 
określoną czynność w z góry określonym czasie. Kiedy jed­
nak kierownik wodowania statku „Ho Chi Minh" dał do mi­
krofonu ostatnią komendę: „odbezpieczyć stopery mechanicz­
ne!" i polecenie to wykonano, kiedy dawno już przebrzmiały 
wypowiedziane po polsku przez radziecką matkę chrzestną 
słowa tradycyjnej formuły: „Płyń po morzach i oceanach... , 
a olbrzymi kadłub mimo upływu sekund nawet nie drgnął — 
napięcie mogło się udzielić także telewidzom. W reportażu 
dobrze wygrano te najdłuższe sekundy emocji, którą rozłado­
wało dopiero drgnięcie kadłuba.

Wydaje się jednak, że za mało stosowano w tym reporta­
żu zbliżeń w różnych fazach wodowania. Nie wymagajmy jed­
nak zbył dużo. Był to przecież pionierski reportaż. I bez prze­
sady — wydarzenie sezonu.

MARIAN FŁEJSIEROWICZ

Kambodża
Dokończenie ze str. 3 Clifford, pisał ostatnio w lon­dyńskim „Times‘ie“, że wtarg­nięcie do Kambodży rozszerzy­ło i zintensyfikowało wojnę W Indochinach.W tym roku za mniej wię­cej 8 milionów dolarów, w przyszłym — za 60, dostarczą Stany Zjednoczone broni reżi­mowi Lon-Nola. Kierowni­ctwo pomocą wojskową poru- czono staremu fachowcowi od tego rodzaju spraw — Ladd‘- owi, byłemu dowódcy „zielo­nych beretów" w Południo­wym Wietnamie, specjalnie po wołanemu na nowe stanowisko do Phnom Penh, mimo emery­talnego wieku. „Uczynimy wszystko — zarzekał się nie­dawno na lotnisku w Sajgonie sekretarz stanu, Rogers — by dopomóc rządowi Lon-Nola..."Trwają więc „misje lotnicze" bombowców amerykańskich nad Kambodżą, trwa „reakcja ochronna" w postaci ataków artyleryjskich, trwa „intensyfi kowanie obecności" Stanów Zjednoczonych w tej części In dochin. W ciągu ostatnich ty­godni Waszyngton stał się nie­zwykle płodny w wymyślaniu osobliwej nomenklatury. Ma o- na przesłonić kontynuowanie amerykańskiej interwencji.

WIESŁAW PORZYCKI



Do rozgrywek II ligi Łucznictwo
Emerytów do pilnowania 
sadów, zatrudnię. Glabi- 
szewski Seweryn, Prusa 
17, godz. 18—20. 32022g

Eraca Nauka W KAŻDĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

bez kompleksów Czołówka krajowa 
na torach

Kierowcę na Stara, przyj 
mę sezonowo. Nowicki — 
Suchy las, Szkółkarska 20. 

32020g

o godzinie 18
atrakcyjne koncert

w Amfiteatrze

MBS UBIWaŁWtBMTWIinW tWJCIM w
Wągrcwśeckie zgrupowanie poznańskiej Surmy Fryzjerka damsko - mę­

ska, potrzebna. Posada sta 
la. Wroniecka 10. 32201g

piłkarzy Warty
Aż 11 spotkań czeka piłkarzy II ligi w ciągu dwóch pierwszych 

miesięcy rozgrywek — 6 meczy w sierpniu i 5 we wrześniu. Ten 
fakt stanowić bedzie zapewne szczególne obciążenie, przede wszyst­
kim dla piłkarzy beniaminka II ligi — drużyny Warty. Olimpia gra 
— jak wiadomo — w tej grupie rozgrywkowej już kilka sezonów, 
dla niej przeciwnik Ii-ligowy nie jest więc pierwszyzna.

Warciarze kończą dzisiaj kilku- 
nastodnlowe zgrupowanie, które 
klub zorganizował im w Wągrow­
cu. Tam z dala od wielkomiejskie 
go zgiełku (i wielorakich komen­
tarzy dobrych i złych kibiców) pił 
karze „zielonych” solidnie praco­
wali nad zdobyciem 1ak najlep­
szej formy przed zbliżającymi się 
rozgrywkami.

Kiedy odwiedziliśmy ich w Wą 
groweu aż tryskała z nich oznaka 
bojowości i chęci walki. Mimo, że 
przed południem otrzymali od 
swego trenera Jerzego Godka nie 
zwykle ostra dawkę treningowa, 
już do obiedzie wybrali się na 30 
kilometrowy spacer rowerami. I 
tego było im iednak za mało. Przy 
gladaliśmy sie następnie lak np. 
Rajewicz rozgrywał z Kuczem bar­
dzo ostra partie tenisa stołowego, 
podczas gdy pozostali gorąco kibi­
cowali i czekali tylko na zwolnie-

nie stołu. Albo np. kiedy 
(kapitan drużyny) wraz z 
kim jeszcze raz siedli na 
i ooiechali łowić ryby.

Kierownik zgrupowania

Łuczak 
Zawadź 
rowery

Hen-
ryk Kuczkowski i opiekun druży­
ny — Stanisław Jankowiak byli z 
tego wyraźnie zadowoleni. Mówią 
oni. że obóz dobrze piłkarzom ro­
bi. A ponadto — co warto szczc-
Kolnie podkreślić dobra atmo-

dalekopisem
VI MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL SZACHOWY 

IM. PKWN
VI międzynarodowy festiwal 

szachowy im. PKWN przekroczył 
półmetek.

Po pełnych siedmiu rundach 
utworzyła sie ścisła czołówka tur 
nieju składająca się z czterech za 
wodników, z których wyłoniony 
zostanie zapewne zwycięzca tego­
rocznej imprezy. Są to: Schmidt 
i Espig (NRD). którzy zgromadzili 
po 5 pkt. oraz Jansa i Tabor, któ 
rzy maja po 4,5 pkt. Trzy następ 
ne miejsca zajmują: Adamski, Ge 
reński i Pytel, którzy mają po 
4 pkt.

sfera stworzona jeszcze na poczat 
ku ubiegłego sezonu przez władze 
polityczne administracyjne i spo 
łeczne Poznania i województwa 
zaczyna wydawać owoce (dotyczy 
to również całego wielkopolskiego 
piłkarstwa). Ale równocześnie po­
wiadają oni, że duża w tym za­
sługa przede wszystkim trenera Je 
rzego Godka. który potrafił wy­
tworzyć dobry nastrój wzajemnego 
zaufania w samej drużynie i na li 
rM kierownictwo klubu — zawod­
nicy.

। Na marginesie można przytoczyć 
( tu znamienne powiedzonko ukute 
j ostatnio przez pracowników HCP

— „Za Matyasa i Forysia była fi- 
ga. a za Godka II lic-a”. Prawdą 

| też jest, że piłkarze mają do swe­
go obecnego trenera ogromne za­
ufanie. Zresztą połowa drużyny 
to jego wychowankowie z czasu, 
kiedy Jerzy Godek opiekował się 
w Warcie młodzieżą. Są to bram-
karz 
ski 
rek.
nimi 
nek 
grał

Cieślak, oraz Zawal Żuraw- 
Manicki. Rajewicz, Kaczma- 
Staniszewski Strzeszak. Poza 
w drużynie jest jedyny czło- 
zespołu. który przed 10 laty 
w II-ligowei wówczas jeszcze

PUCHAR DAVISA

W Barcelonie rozpoczął się finał 
grupy ..A” strefy europejskiej Pu 
charu Dąyisa pomiędzy Hiszpanią
i Jugosławia.

Po pierwszym dniu meczu 
wadzą Hiszpanie 2:0.

pro-

A JEDNAK 
REKORD EUROPY

Pod koniec ubiegłego tygodnia, 
Rolland Matthes z NRD. przepły­
nął podćżaś" fniStrżdśtW' ” 'krajo­
wych 200 m stylem zmiennym, w- 
znakomitym czasie 2.12.8. Był to 
wynik lepszy od rekordu Europy 
zawodnika radzieckiego Krawczen 
ki o 2/10 sek., ale rekordu nie ogło 
szono. gdyż w tym samym czasie, 
jedna z zachodnioniemieckicn 
agencji prasowych puściła w świat 
wiadomość, że pływak NRF — 
Hans Fassnacht uzyskał na zawo 
dach w Lakewood (USA) czas 
2.10.9. Dopiero później okazało sie. 
że reprezentant NRF był znacz­
nie wolniejszy, a jego wynik 
brzmiał 2.18.9. W tej sytuacji re­
kord należy oczywiście do zawpd 
nika NRD Matthesa.

Warto jeszcze dodać, że rekord 
świata na 206 m styl. zm. wynosi 
2.09.6 i należr do pływaka USA 
Gary Halla. (t)

III Łucznicze Mistrzostwa Pol- 5
ski CRZZ. które odbędą się w § Starsze małżeństwo do pa 
dniach 18—21 bm. na torach Sur- § lenia i pomocy w ogrod- 
my przy Al. Reymonta, zgroma­
dzą prawie całą polską czołówkę.
Zgłoszonych 
i 33 kobiety 
towych.

zostało 39 mężczyzn 
z 12 federacji spor-

Na starcie tej imprezy, jednej 
z największych w kraju, która 
stanowi ogniwo przygotowań do 
najbliższej Olimpiady — 1972 r. w 
Monachium zobaczymy m. in. M. 
Mączyńską. T. Leżańskiego z Łącz 
ności W-wa. H. Brzezińską i B. 
Maczyńskiego ze stołecznego Ma- 
rymontu oraz I. Szydłowską z 
Drukarza. Z czołówki poznańskiej 
startują G. Kotlarzówna. K. Woj 
ciechowska i A. Broniewska. W. 
Szymańczyk, T. Malicki i J. Ma- 
łyszka — wszyscy z Surmy. Skład 
ten uzupełnia J. Ławniczakówna z 
Warty Poznań.

Drużyna WKZZ Poznań wygra­
ła mecze w Krakowie i Stalowej 
Woli. Tegoroczne strzelania są 
szczególnie ważne dla reprezentan 
tów Poznania. W razie zwycięstwa 
puchar przechodni CRZZ przej­
dzie na własność poznańskich 
łuczników. W klasyfikacji tych za 
wodów mistrzem klubowym zaw 
sze była Surma. Czy sięgnie po 
raz trzeci po palmę zwycięstwa?

(p)

Warcie — Łuczak, a ponadto do­
świadczeni zawodnicy — Mamys 
(bramkarz). Piotrowski. Zawadz­
ki. Janus, Kucz. Markiewicz. To­
polski, Bytomski i obiecujący ju­
nior Krasowski (przebywa obecnie 
na centralnym obozie juniorów 
PZPN na AWF w Warszawie). 
Grał on iuż wielokrotnie w I ze­
spole i dobrze spełniał pokładane 
w nim zadanie.

Trener Godek nie ukrywa jed­
nak obaw o odporność psychiczną 
swoich podopiecznych. Dała ona o 
sobie wyraźnie znać pod koniec 
rozgrywek III ligi, kiedy losy War 
ty nie były tak znów bardzo new 
ne. Ale mimo to warciarze przy­
stępują do nowych rozgrywek w 
wyższej Hasie w zasadzie bez 
kompleksów. Teraz jeszcze pod bu 
dowani zostali licznymi dowodami 
sympatii płynącymi z całej Polski 
w postaci depesz gratulacyjnych. 
Depesze te odczytywano uroczy­
ście podczas wycieczki do lasu w 
okolice Wągrowca, która kierow­
nictwo zgrupowania zorganizowa­
ło w ubiegła niedziele.

Zapytani o mecz z Odrą (2 
sierpnia) — „tego meczu chyba nie
przegracie?’ odpowiedzieli
skromnie acz nadto dobitnie pyta 
niem na pytanie — ..a czv ktoś tu 
taj ma inne zdanie?” Natomiast 
trener Godek dodał po cichu — a 
czy przypadkiem Odra nie boi sie 
nas tak samo jak my ich?” I woli 
też mieć właśnie tego przeciwnika 
niż innego (drużyna grająca tech­
nicznie a to Warcie odpowiada).

No cóż. w czasie H-ligowcgo de­
biutu będziemy wszyscy zaciskać 
kciuki.

J. M.

nictwie, zatrudnię na dob 
rych warunkach z miesz­
kaniem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31709g

Pomoc domowa na dob­
rych warunkach (własny 
pokój), potrzebna do Ka­
towic. Zgłoszenia kiero­
wać: Marta Sobkowiak — 
Poznań, Czereśniowa 6.

30859g
Technik mechanik (kon­
struktor). przyjmie pracę 
po 16. Wiadomość: tele­
fon 560-97, po 16. 30930g

W Kupno Sprzeda?.
Dafnie suszone, majera­
nek, kupuję. Strzelecki — 
Kostrzyn Wlkp., Dworco-
wa 4. 29880g

Bele rusztowaniowe oraz 
deski poszalunkowe uży­
wane, kuplę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32023g.
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele, poleca 
Wytwórnia, Z. Jankę, Dą-

Fanna pracująca, członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
poszukuje pokoju jedno 
lub dwuosobowego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 30425g.
Bezdzietne małżeństwo po 
studiach poszukuje niekrę 
pojącego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30504g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na dwa pokoje z kuch 
nią, najchętniej w śród­
mieściu. Warunki do u- 
zgcdnienia. Oferty „Pra- 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
305G7g.
Małżeństwo poszukuje du­
żego pokoju (pustego) na 
okres od 1 sierpnia br. do 
maja 1971 r. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30629g,

Nieruchomość
Domek wolny 3 pokoje, 
ogród, stacja PKP, szkoła 
— okazyjnie sprzedam. Ko
bylnica 47. 31653g

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły 
Górnictwa Naftowego MGiE w Żarach

ulica Kingi nr 6

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1970/71na wydziały:

— WIERTACZ
— MECHANIK SILNIKÓW

t SPALINOWYCH
WARUNKI PRZYJĘCIA:

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrowia.

Do podania należy dołączyć: życiorys, świa­
dectwo szkolne, świadectwo urodzenia, świadec­
two zdrowia, zaświadczenie o stanie majątko­
wym rodziców.

Uczniowie otrzymują: stypendium, odzież o- 
cbronną, odpłatne utrzymanie w internacie 
szkolnym.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do 
wstępu do technikum naftowego, absolwenci 
z ogólną oceną „bardzo dobry” mają prawo 
wstępu do technikum bez egzaminów.

Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Szkoły nrzy ul. 
Nowotki 33 w Żarach, woj. zielonogórskie, w

Światowe igrzyska 
sportowców-inwalldów
W II Igrzyskach Europy dla

sportowców inwalidów polska
reprezentacja cdniosła duży suk­
ces zdobywając 35 medali.

W Anglii odbędą się w dniach 
15—21 bm. światowe igrzyska spor 
towców — inwalidów. Polska bę­
dzie reprezentowana przez 16-oso- 
bowy zespół. W ekipie znajdą się 
z Poznania Maria Centowska i Ry 
szard Machowczyk. którzy będą 
startowali w pływaniu i lekko­
atletyce. (p)

Otwarcie tenisowych 
mistrzostw Polski 
14 bm. rozpoczęły sie na kortach

KS Dolnoślązak w Jeleniej Gó­
rze XXV Tenisowe Mistrzostwa 
Polski seniorów. Uczestniczą w 
nich 24 zawodniczki i 32 zawodni 
ków. Już w pierwszym dniu tur­
nieju doszło do sporej niespodzian 
ki w postaci wyeliminowania le­
gionisty Adama Mincberga przez 
22-letniego Stanisława Kończąka 
(Baildon Katowice) 2:6, 4:6, 6:3, 1:6.

(ot)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z dnia 11/12 bm. stwierdzo-
no: 505 rozw. z 13 traf. wygr.
po 273,— zł; 5.369 rozw. z 12 traf 
— wygr po 25. —zł; 24.820 rozw. z 
11 traf. — wygr. po 11.— zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
12 bm. stwierdzono: 4 
traf, premiowymi —
599.889,— zł; 270 rozw. 
zwykłymi — wygr. po
13.323 rozw. z 4 traf. -

rozw.
wygr.
z 5 1
8.887,— 
wygr.

z 5 
po 

traf.

po
270,— zł: 226.915 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 15,— zł. (PAP)

browskiego 88. 31247g
Sprzedam Zetor niski z 
podnośnikiem i blokadą. 
Kołodziejczak, Grzybowo, 
poczta Września, PKS w

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha wraz z zabu­
dowaniami, blisko Wrześ­
ni. Stanisław Tyrka, Bierz 
glinek 12, poczta Kaczano- 
wo, pow. Września. 1415p

terminie do 20 lipca 1970 r. K4596

miejscu. 1410p

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego, (Winogrady). 
Adres wskaże ,,Prasa’’ — 
Grunwaldzka 19 dla 31888g

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, spacerowe, głębo 
kie. kombinowane, wzory 
prawnie zastrzeżone — po 
lecą wytwórnia Orzeszko-
wej 13. 31894g

Sprzedam dom dwurodzin 
ny z wygodami i ogrodem 
przy Poznaniu. Po kupnie 
cały wolny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32126g.

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
lub samochód „FIAT 125 P” 

czeka na Ciebie
W „KOZIOŁKACH”

K4955

Poznańskie

Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepą, stan dobry. 
Wrzękowski Leszno, Na­
rutowicza 62 m. 2. 1419p

Sprzedam dom, zabudowa 
nia gospodarcze 1,65 ha 
ziemi. Witek, Łopienno. 
pow. Gniezno. 30488g

że z

Zakłady Ceramiki Budowlanej zawiadamiają 
dniem 1 lipca 1970 roku

siedziba mieści się w Poznaniu
Grzejniki c. o., wszyst­
kie wymiary, wzór zagra­
niczny oraz tłumiki dc sa­
mochodów, wszystkie ty­
py wykonuję — zamiejsco­
wym wysyłam. Warsztat 
ślusarski, Poznań, Zerom

@ Zguby Różne przy ul, Konfederackiej, barak 5

skiego 7. 31919g

• Samochody

Uczciwego znalazcę dyplo 
mu wystawionego dla Cze 
sława Sarny w Poznaniu, 
zagubionego 13 bm. prosi­
my doręczyć w Sekretaria 
cie Zarządu Okręgu 
ZBoWiD, Poznań, Lampe-

Centrala telefoniczna 67-20-15 67-20-16 67-20-17
K4824

go 10. 32105g

Warszawę M-20, sprzedam 
w dobrym stanie. Ul. Pro 
mienista 87 a, tel. 670-091. 1 

31989g |

Wykonam tynki szlachet­
ne w roku 1971. Stanisław 
Smentek, Mylna 58 m. 5, 
tel. 466-83, po godz. 19.

31730g

Spółdzielnia Inwalidów „JEDNOŚĆ 
POSZUKUJE

Fiat 125 P nowy (wygra- ! .
ny) sprzedam. Kazimierz Piorunochrony spiesznie 
Babiarczyk. Bolechowo,!

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
ci zainstaluje Dzieci-

względnie WARSZTATOWYCH
ul. Wojska Polskiego 7, ’ 
poczta Owińska, pow. Po- j 
Zttań. ‘ 3?156g

chowicz, Jarocin Poznań­
ski. 1422p

Samochód P-70, stan dob­
ry. sprzedam. Framiński, 
Wolsztyn, ul. Czerwonej
Armii 38. 1414p
Sprzedam karoserię Kpi 
Chevrolet de Luxe Po­
znań, Mottego 4, godz. 
8—9.32165g

Rzemieślnik posiadający 
lokal, maszyny do prac 
tokarsko-ślusarskich, po­
szukuje wspólnika z kon­
cesją, względnie oczekuje 
innych propozycji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31939g.

od 50 m2 do znajdujących się na cy Grunwaldu
Oferty prosimy kierować

250 miterenie dzielni- lub Jeżyc.
dzielnia Inwalidów „Jedność”

pod adresem:
Poznań,

Dąbrowskiego 97 (E), tel. 472-74, 472-75 — 
Administracyjno - Handlowy.

Spół- 
ulica 
Dział 
M4716

Lokale
Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią i wygodami w Ka 
towicach — na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
30C80g.____________________

I Zamienię 3,5-pokojowe 
mieszkanie, telefonem,

“ centrum, parter, stare bu- 
I® dpwnictwo na 2-pokojowe 
S w nowym budownictwie. 
S Oferty „Prasa”, Grun- 
8 waldzka 19 dla 30648g.

Warsztat samochodowy — 
naprawia w krótkim ter­
minie. Poznań - Swiercze- 
wo, Bruna 37, tel. 312-62.
_ ____________________ 30603g

Matrymonialne
Rencista, poślubi panią z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 30212g.

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9 (dojazd 
tramwajem 3, 13 i 20 tel. 671-271) zatrudni:
— INSPEKTORÓW z wykształceniem wyższym i prak­

tyką do Branżowego Ośrodka Organizacji i Norm 
Pracy.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko­
lenia pod w/w adresem. K4391

Panna lat 24, ładna, wyż-1 Kulturalna, wysoka, no-
------- ,—-------1— — woczesne mieszkanie, po-szym wykształceniem, mie

• Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 lipca 1970 r. zmarł w wieku 55 lat

tow. ZYGMUNT BRISKE
dyrektor IV Oddziału Narodowego Banku Pol­
skiego w Poznaniu, odznaczony m. in. Srebrnym 
i Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem za Zasługi 
dla Obronności Kraju, Honorową Odznaką m. 
Poznania, Honorowa Odznaką za Zasługi dla 
Związku Zawodowego.

W Zmarłym instytucja nasza straciła długolet­
niego i wybitnego pracownika, który wszyst-

Dnia 11 lipca 1970 r. zmarł nasz długoletni 
współpracownik, nieodżałowany kolega

JÓZEF CHOMA

Rencista, pozna panią sa­
motną z mieszkaniem. Cel

szkaniem Poznaniu — po­
zna odpowiedniego kawa­
lera. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasń”

matrymonialny. Oferty - bessb
„Prasa”, Grunwaldzka 191 
dla 30367g.

waldzka 19 dla 30121g.
Grun­

zna pana, wiek 45—55 lat, 
wykształcenie minimum 
średnie. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 30199g.

kie swoje 
zawodowej

Cześć
Rodzinie

siły i umiejętności poświęcił pracy 
i społecznej.
Jego pamięcll
Zmarłego składamy szczere wyrazy

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.25 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Usług Drzewnych 
i Szklarskich P. T. w Poznaniu.

K4933

serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 lipca 

br. o godz. 15.25 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie.

Narodowy Bank Polski 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

K4937

Dnia 12 lipca 1970 r. zmarł mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec

ZYGMUNT BRISKE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 lipca 

br. o godz. 15.25 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

K4935
żona, syn i rodzina

Dnia 12 lipca 1970 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., w wieku 
lat 85, nasza najdroższa matka, babcia i pra­
babcia

MICHALINA KARKULAK
z domu ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm.
o godz. 10.30 na Górczynie, 

o czym zawiadamia w głębokim smutku po­
grążona

Poznań. Rycerska 22 m. 7.
RODZINA

32256g

Poznań 
Za treść

Dnia 
mama, 
lat 62,

12 lipca 1970 r. zmarła nasza kochana
teściowa, babcia 

śp.

CZESŁAWA

i siostra, przeżywszy

GBUREK

Dnia 13 lipca 1970 r. zmarł, śp.

STEFAN BARTNIK
Z żalem żegnamy byłego pracownika, jedne­

go z najstarszych członków naszej Spółdzielni, 
zasłużonego, cenionego i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 lip­

ca 1970 r. o godz. 14.50 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.
Rada, Zarząd i pracownicy 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Mechaników w Poznaniu.

W dniu 13 lipca 1970 r. odszedł od nas na zaw­
szę po długich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., nasz najukochańszy mąż i 
ojciec, drogi brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 63, śp.

STEFAN BARTNIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

żona z synami i rodzina
Poznań, ul. Woźna 9. 32230g

K4962

tDnia 12 lipca 1970 r. odeszła od nas na zaw­
sze, opatrzona Sakramentami św., po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, pozostawiając nas 
w głębokim smutku moja teściowa, nasza cio-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm.
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn, synowa, zięć, wnuki i rodzina
Poznań, ul. Wąska 6 m. 2. 32176g

tDnia 13 lipca 1970 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz oj­

ciec i wujek, przeżywszy lat 69. śp.

WŁADYSŁAW TASIEMSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa i rodzina

+ Dnia 13 lipca br. zmarł nagle w wieku lat 70 
’ nasz drogi, niezapomniany ojciec, przyjaciel, 

dziadek i teść
STANISŁAW KAMIŃSKI 

powstaniec wielkopolski 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańców Wlkp., 
Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką 
m. Poznania i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 lip­
ca br. na cmentarzu parafii św. Trójcy w Gnieź­
nie o godz. 16.30.
Pogrążone w smutku

dzieci, wnuki i rodzina

cia, babcia i prababcia, przeżywszy

MARIA ROSSA
z domu JASIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
c godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie, 

o czym zawiadamiają

Poznań, Kossaka 6 m. 7.

"2181g

tDnia 13 lipca 1970 r. zasnął w Bogu nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
przeżywszy lat 81, śp.

MICHAŁ BERGER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie,
o czym zawiadamia w głębokim smutku po­

grążona

32244g RODZINA

32266g

+ Dnia 13 lipca 1970 r. zakończył swój praco­
wity żywot w 81 roku życia po długich

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św„ mój najukochańszy mąż i przyjaciel, 
nasz najtroskliwszy tatuś, teść i dziadek, śp.

WALENTY BUCHWALD
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
żona, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Ogrodowa 10 m. 6. 32188g

lat 91, Śp.

dnia 16 bm. 
na Juniko-

synowa z dziećmi i rodzina
32245g

tDnia 13 lipca 1970 r. zmarł nagle namaszczo­
ny Olejami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 61, śp.

JÓZEF PAWŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona

32175g
RODZINA

X. W dniu 13 lipca 1970 r. zmarła nagle w wieku
31 lat moja najdroższa żona, nasza najuko­

chańsza matka

MAŁGORZATA HEIMRATH
z domu MALINOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córkami

32246g
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Słońce: 3.46—29.19

Witaminowa sonda Na Nowym Mieście

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 16.30 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA 
i OPERETKA — nieczynne; MAR 
CINEK — g. 11 „Guignol w tara­
patach”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14 „Testament In­
ków” (włosko-bułg. 11 1.), g. 16, 
18. 20 „Miłość Elwiry Madigan” 
(szwedz. 16 1.): APOLLO — g. 10, 
12.30 „Powrót rewolwerowca” 
(USA 14 1.), g. 15.30. 18. 20.15 „Za­
bójcy” (USA 18 1.); BAŁTYK — g. 
15.30, 18, 20.15 „Piękny listopad” 
(włoski 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 „Barba- 
rella” (franc.-włoski 16 1.); GONG 
— g. 10, 12. 16 Żółta łódź podwod­
na” (ang. 14 1.), g, 18. 20 „Sami 
swoi” (poi. 14 1.): GRUNWALD — 
g. 17. 19.30 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.): GWIAZDA — g. 10 „Szalony 
koń” (USA 11 1.). g. 13. 15.30. 18, 
20.30 „Dżingis Chan” (ang. 16 1.);
KOSMOS - 
z walizka”

g. 19.30 „Dziewczyna
(włoski 16 1.): MALTA

— g. 18. 20 „Porwanie dziewic” 
(rum. 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30, 17.30. 19.30 ..Arsen Łupin eon 
tra Arsen Łupin” (franc. 14 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Maskara­
da szpiegów” (ang. 14 1.). g. 15, 
17.30, 20 „Okno czasu” (weg, 14 1.); 
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Szczęśli­
wy Aleksander” (franc. 14 1.); 
PANCERNIAK. PAŁACOWE i 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 „Mści­
ciel z przeklętej góry” (iug. 16 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 17, 
19.30 „Nie drażnić cioci Leontyny” 
(franc. 16 1.): SCALA — g. 16. 18 
„A to historia” (USA 14 1.). g. 20 
„Lew preżv sie do skoku” (weg. 
16 1.); TĘCZA — g. 17. 19.30 „Do
widzenia Charlie” (USA 14 1.):
WARTA — g. 16. 19 .Gwiazdy Ege 
ru” (weg.. 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15. 17, 19.15 
„Porwany przez mafie” (włoski 16 
1.): WILDA — g. 15. 17.30. 20 „An-
gelika i sułtan” (franc. 16
WŁÓKNIARZ (Steszew) — g. 19
..Strzał w ciemności” (ang. 14 1.): 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 16. 19.30
„Kleopatra” (USA 14 1.): FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „NRD, 
Berlin Zachodni. Bremen”.

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia. neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie 
Wieża 7, .tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7. tel. 
511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 
1 Ugory 18 — cała dobę; dla pow 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. 1 świe-
ta cała dobę: stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i Święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16 tel 
664-26): Jeżyce (Mickiewicza 31 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 318-56). 

wizyt w stacji PR. teLZgłaszanie 
666-66.

„Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny cała dobę. Po-

Odpowiedzialność i możliwości
W dotychczasowej sondzie, na podstawie uwag Czytelni­

ków wysunęliśmy kilka ogólnych spostrzeżeń i propozycji 
pod adresem handlu i władz. Obecnie mówimy
mat z dyrektorem handlowym przedsiębiorstwa 
Owoce” — Jerzym Rachujem.— Pierwsze wyniki waszej sondy to uzyskanie dwóch skle pów. Jeden, przekazany nam przez Prezydium DRN Wilda z rąk prywatnych, powiększy po wierzchnię dotychczasowego sklepu przy ul. Dzierżyńskiego 152. Po remoncie i adaptacji otwarty zostanie we wrześniu br. Drugi wskazało nam Po­znańskie Zjednoczenie Przed­siębiorstw Handlowych przy pl. Wielkopolskim, po byłym sklepie spożywczym. Będzie on stanowił m. in. zaplecze dla straganów, które zainstaluje­my na tamtejszym targowisku, aby stworzyć jakąś przeciw­wagę prywatnym ogrodnikom.

— Z naszej sondy wynika kilka 
ogólniejszych spraw. Chodzi Czy­
telnikom o liczniejszą sieć handlu 
uspołecznionego, o zapewnienie 
ciągłości sprzedaży i dostaw oraz o 
lepszą jakość zieleniny i niższe ce 
ny.— Są to słuszne uwagi. Jest za mało stałych sklepów, więk szość z nich nie ma odpowied niego zaplecza — magazynów. A to podstawa w tej branży. Nie mamy wpływu na przy­dział lokali z nowego budow­nictwa, brak też zastępczych pomieszczeń dla rewindykacji, na wykwaterowania w celu po większenia istniejących skle­pów. Robimy co możliwe: od­daliśmy nowy sklep przy ul. Kochanowskiego, powiększyliś­my ostatnio kiosk na Osiedlu Jagiellońskim (Rataje), w przy szłym roku otwarty będzie pa wilon na Osiedlu Piastowskim, do tego dojdą te dwa sklepy i stragany uzyskane dzięki „Witaminowej sondzie”. Chce- my jeszcze kupić kilka no­wych kiosków, ale to już inwe stycje — jeden kosztuje 49 000 złotych!— Cała nasza sieć, to 67 sta łych sklepów, 21 kiosków, 15 straganów targowiskowych i 33 stoiska uliczne. Na roczną sprzedaż 16—17 tysięcy ton wa

Nowe placówki PSSPoznańska Spółdzielnia Spo­żywców „Społem” wzbogaci się w najbliższym czasie o dalsze placówki handlowe. M. in. przy ul. Walki Młodych dobiegają końca prace przy budowie pa­wilonu handlowego. Na prze­łomie III i IV kwartału odda­ny będzie do użytku przy ul. Powstańców Wielkopolskich sklep z artykułami gospodar­stwa domowego, a przy ul. Grotkowskiej (na Junikowie) — pawilon handlowo-usługo­wy. W tym ostatnim sprzeda­wane będą przede wszystkim artykuły spożywcze oraz z bran ży gospodarstwa domowego, jak żarówki, kosmetyki i środ­ki piorące. (b)
23.15 Po raz pierwszy na antenie; 
0.10 Program nocny z Wrocławia.

WIADOMOŚCI; 5, 6. 7, 8,

na ten te- 
„Warzywa-rzyw w poznańskim handlu u- społecznionym, my rozprowa­dzamy 10—11 tysięcy ton, po­nosimy więc główną odpowie­dzialność za stan zaopatrzenia miasta. Nie dysponując inny­mi możliwościami, widzimy do raźne rozwiązanie w większej liczbie ulicznych stoisk, przed sklepami. Są one potrzebne i przydatne nabywcy — dają nie raz wyższe obroty niż sam sklep.

— To w centrum, a na przed­
mieściach i targowiskach?— Stoiska przyjmują również poza centrum miasta.sięNa targowiskach natomiast handel uspołeczniony istotnie słabo akcentuje swoją obec­ność. nie wywiera wpływu na kształtowanie poziomu cen. Ce ny maksymalne, ustalane przez Woj. Komisję Cen, obowiązu­ją i nas i prywatnych, nie doty czą tylko producentów, którzy mogą sprzedawać i podbijają cenę, gdy brak któregoś z wa rzyw. Ale my mamy możli­wość obniżania cen — czy to centralnie, w związku z więk­szą podażą, czy wskutek niż­szej jakości, świeżości towaru. Kierownicy naszych sklepów mają takie możliwości...

— Jednak niechętnie z nich ko­
rzystają. w rezultacie u was jest 
często gorszy towar, a przez to — 
po cenie wygórowanej. Jakie dy­
rekcja stwarza gwarancje dobrej

upały zlewanych przez nas wo dą, kalafior wytrzyma tylko 12 godzin, w przechowalni — byłby dobry i po 2 tygod­niach. Mówię to, by określić warunki, w jakich odbywa się zaopatrzenie miasta.
— Czytelnicy chcą więcej pacz­

kowanych warzyw i owoców, bo 
są rzeczywiście przedniej jakości, 
chcą więcej mrożonek. W Warsza 
wie widać je nie tylko w skle­
pach, ale i w straganach przed 
sklepami. Co pan obiecuje?— Niestety, są śmieszne do­stawy mrożonek w stosunku do zapotrzebowania zimą. Mie liśmy ostatnio np. 3 tony truś kawek, a potrzebowaliśmy 80 ton. Natomiast od kilku lat zwiększamy dostawy warzyw paczkowanych. Trzy lata temu było ich 110 ton, obecnie pla­nujemy 500, nie licząc 300 ton ziemniaków. To jeszcze mało, ale brak pomieszczeń utrudnia rozwijanie tej usługi. Częścio­wo mogą nas uzupełnić kie­rownicy sklepów, jeśli mają warunki (woda, pomieszcze­nie) do paczkowania.

— Wynikałoby z tego, iż przy
dużych obowiązkach, 
was spoczywają, macie 
liwości. Zobaczymy jak 
wdadze naszego miasta.

jakie na 
małe moż 
to ocenią
Bo my,

klienci, nie mamy powodów do 
zadowolenia.Rozmawiał:

ZBILUT SĘK

Wkrótce otwarcie
basenu i amfiteatru

Mieszkańcom Nowego Miasta, z okazji Święta Lipcowego^ 
przekazane będą do użytku dwa obiekty. Powstały one dzię­
ki inicjatywie społecznej.Na Piotrowie oddany będzie do użytku basen kąpielowy o- raz brodzik dla dzieci. Wpraw dzie budowa tych obiektów trwała dość długo, jednak nie było to spowodowane złą wo-lą wykonawców wojska,lecz trudnościami natury obiek

w Zuchy na obozieW Szkole Podstawowej nr 2 Puszczykówku gospodaruje75 zuchów z Komendy Hufca Poznań — Powiat. Na waka­cje zaprosili swoich kolegów z Państwowego Domu Dziecka w Kobylnicy oraz przedszkola­ków: Tamarę i Pawła. Zuchy czują się na obozie wyśmieni­cie. Zwiedzają okolice, nawią­zali już kontakty z mieszkańca mi. Całą gromadą przyszli har cerze, przygotowują się do zdo bycia sprawności „Wszędobyl­skiego”. Rozpoczną też „Akcję niewidzialnej ręki”.Ostatnio wielkopolskie zgru­powanie harcerskie łącznie z obozem w Puszczykówku od­wiedził zastępca naczelnika ZHP — Włodzimierz Saran.(bg)
jakości zieleniny? 
chowania ciągłości — Ulepszamy skupu; warzywa golnie nietrwałe,

Co robi dla za 
dostaw?organizację i owoce szcze otrzymujemyprzesyłką ekspresową. Zakupu ją je też bezpośrednio u produ centa kierownicy z 34 sklepów. Usprawniliśmy ponadto organizację dostaw zmniejszyliś-my konwojentom liczbę skle­pów, które stale, codziennie za opatrują. Kierownicy nato­miast maja sposobność aktuali zowania zamówień które do­datkowo załatwiamy w maga­zynach.

— Tymczasem 49 procent pozna­
niaków, którzy mogą zaopatrywać 
się tylko po południu — narzeka, 
że nie ma gdzie kupować, gdy już 
targowiska nieczynne. Skoro więc 
jest tak dobrze — jak pan mówi,
to dlaczego jest tak źle 
wią klienci?— Wszystko zależy cewników sklepów.

— jak móod pra-Stale imto powtarzam: kierownik, któ ry ma ciągłość zaopatrzenia, zawsze może liczyć na popo­łudniowego klienta. My organi zacyjnie zapewniamy tę ciąg­łość. Chyba, że zabraknie to­waru w magazynie. A nieste­ty, tak bywa. Nie mamy prze chowalni dla gromadzenia za­pasów i mimo to nie ma jej w planie następnej pięciolatki. W obecnych magazynach, w

Studium dla działaczy 
kulturalno - oświatowych

rady w zakresie prawa rodzinne­
go, alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.39 do 22.30.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki; al. Marcinkowskiego 11.
Główna 53 Ziebicka 16. Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt! 
ul. Grunwaldzka 248: tel. 67-24-14; 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

12.05. 15. 16. 18.

PROGRAM II;
69,74 MHz; 8.35

23. 24. 1, 2,
10, 

2.55.

Fala 407 m i UKF
Pod fabrycznym

Środa PROGRAM IS Fala
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17);
7.35 Popularny koncert solistów:
7.59 Gimnastyka: 8.05 Dzień do-
bry tu Redakcja Społeczna: 8.15 
Mozaika muzyczna: 9 Z repertua­
ru mistrzów piosenki: 9.38 Fran­
cuskie przeboje sprzed lat: 10.05 
Z twórczości klasyków wiedeń­
skich: 11 Koncert rozrywk.; 11.45 
Publicystyka miedzynar.: 12.25 
„Więcej, lepiej, taniej”: 13 „Ali- 
Babki” contra ..Skaldowie”? 13.20 
Swojskie melodie: 13.40 Rytmy i 
melodie dla wszystkich: 14 Repor 
taż literacki pt.: ..Spacer środ­
kiem świata”: 14.20 Z opera przez 
cztery stulecia: 15.05 Radioferie — 
Z piosenka i plecakiem: 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn po­
pularno-naukowy; 16.30 „Popołud­
nie z młodością”: 18.05 Rytmy mło-
dych aud. Studia Rvtm: 18.50
Muzyka i Aktualności: 19.15 Dobry 
wieczór. zaczvnamv; 19.30 Konc. 
chopinowski z nagrań A. Umiń­
skiego: 29.25 Trzv pokolenia na- 
ryskich piosenkarzy; 21 Ze wsi i 
o wsi: 21.15 Cvkl: „Dzieciństwo 
we wspomnieniach znakomitych 
nisarzv” — Jan Parandowski: 21.39 
Kalejdoskop kulturalny: 22 Konc. 
Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR 
pod dvr. E. Kajdasza: 22.20 Odpo 
wiedzi z różnych szuflad: 22.35 
Rytmy taneczne znad Balatonu: 
23.19 Korespondencja z zagranicy:

6 GŁOS WIELKOPOLSKI
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awangardy beatowej; 19.59 10 mi­
nut o modzie z Mieczysławem Fog 
giem; 29 Reminiscencje muzyczne 
— Barok na podobieństwo własne: 
29.45 Teatrzyk „Zielone oko”: „Kid

Państwowe Zaoczne Stu­dium Oświaty i. Kultury Doro­słych przyjmuje zgłoszenia na nowy rok studiów. O przyjęcie ubiegać się mogą zawodowi pracownicy kulturalno-oświato wi oraz aktyw społeczny.Program nauczania obejmu­je teorię i metodykę podstaw pracy kulturalno-oświatowej oraz zagadnienia z zakresu róż nych dziedzin sztuki i nauk spo łecznych. Studium wzbogaca wiedzę ogólną słuchaczy, roz­wija umiejętności sprawnej i efektywnej pracy społeczno- wychowawczej i kulturalno- oświatowej.Studia trwają 2,5 roku (5 semestrów). Prowadzone są sy stemem zaocznym, uzupełnio­nym zajęciami stacjonarnymi (raz w miesiącu przez 2 dni). Słuchacze mają prawo do płat nego urlopu i zwrotu kosztów przejazdu.Piąty semestr przeznaczony jest na przygotowanie pracy dyplomowej i egzaminu dyplo­mowego. Ukończenie Państwo­wego Zaocznego Studium O- światy i Kultury Dorosłych u- prawnia do zajmowania stano­wisk w pracy kulturalno-oświa towej, na których wymagane jest wykształcenie - niepełne wyższe. Absolwenci wyższych ■uczelni po ukończeniu Studium otrzymują uprawnienia do zaj mowania stanowisk, na któ-

tywnej. Z uwagi na specjalisty czne prace budowlane, nie zawsze np. można było w ter­minie otrzymać potrzebny ma teriał.Drugi obiekt — amfiteatr w Parku Tysiąclecia na Nowym Mieście wybudowała w czynie społecznym młodzież tej dziel­nicy pod patronatem ZMS. Budowa miejsc krótko, wiosną amfiteatru na 1000 trwała z kolei bardzo Rozpoczęto ją bowiem tego roku.Do powstania wspomnianych obiektów wydatnie przyczyniło się także Prezydium DRN No­we Miasto, (a)

Teł. 657-18, godŁ 8.30-15 |

• Pan Mieczysław W. z ul. Ka­
dłubka zjawił się 7 bm. o godzi-
nie 13 punkcie usługowym
„Zrób to sam” przy ul. Kraszew­
skiego 3 aby przyciąć płytę — 
sklejkę. Kiedy podszedł do dużej 
piły stanęła obok niego kierow­
niczka punktu, która oznajmiła, 
że nic z tego nie będzie bo dla je 
go przyjemności nie będzie usuwa 
ła „gratów” z piły. Nie pomogły
prośby groźby. Kierowniczka

dachem: 8.50 Wiązanka południo­
wo-amerykańskich rytmów: 9 
Utwory Elgara i Griega: 9.35 „Zie 
lone sygnały”; 9.50 Zielono, zie­
lono wokoło: 10.10 Kwadrans lu­
dowych rytmów z nagrań zespo­
łu klarnecistów St. Maciejewskie 
go; 10.25 Jarmark cudów; 11.25 
Ivees: Kwartet smyczkowy nr 2; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Muzyczne wojaże: 13.40 ..Misja o 
północy” — fragm. pow.; 14.05 Me 
lodie znad mazurskich jezior: 14.24 
W sentymentalnym nastroju; 14.45
Kwadrans z zesp. instrumental.
pod kierunkiem K. Sadowskiego; 
15 Konc, z nagrań polskich solis
tów: R. Baksta fortepian. A.
Ordy — baryton i E. Statkiewi- 
cza — skrzypce; 15.40 Z Cyklu:
.Pleśni i tańce świata” aud.

„Francuskie chansons”: 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Audycja doku­
mentalna: 17.55 Radioexpress: 18.10 
Felieton K. Kolanowskiego pt.: 
„Odpowiedzialna rola komisji za­
kładowych”; 18.20 „Sonda” — ma­
gazyn ekonomiczno-społeczny”; 
19.15 Uniwersytet Radiowy: „Ku­
lisy łączności nerwowej” — wy­
kład doc. dr W. Karczewskiego; 
19.31 Teatr Polskiego Radia: „Za­
trute źródło” — słuch.: 20.36 Mel. 
rozrywkowe: 20.53 Wiersze J. Ra­
tajczaka; 21.03 Z cyklu: „Słynpe 
organy europejskie — Wielkie or 
gany Cliąuot-Gonzaleza w Koście­
le św. Eustachego w Paryżu”; 
21.30 Radiowe Studio Piosenki;
22.30 Utwory kompozytorów 
ku: 23.15 Rytmy taneczne.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30,
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22.

PROGRAM III: UKF 66,62

baro-

7.30,
23.50.

MHz;
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Salammbo” ode. 21
pow.: 17.40 Miedzy „Bobino” a 
„Olimpia” 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebo­
jem; 19 Powieść w wyd. dżw.: 
..Nagrody i odznaczenia” — W. Bi 
lińskiego ode. 1; 19.30 Słowniczek

naperzy” 
gnetofon 
i połowy

— słuch.; 21.10 Mój ma- 
,z myszka”: 21.30 Łowy

R. Wagnera:
magazyn; 21.50 Opera 
..Tannhaeuser”; 22.08

Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Shadows: 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu: 23 „Róża i lasy płonące” 
—- wiersze M. Pawlikowskiej-Jas 
norzewskiej; 23.95 ..Muzyka nocą”: 
23.59 Śpiewa Iwan Rebrow.

TELEWIZJA
ŚRODA: 10—11 — „W matni” — 

polski film TV — z cyklu — ,,Po- 
wrót doktora Kniprode” — cz. II; 
16.50 — Dziennik; 17 — Teleferie: 
— „Kłopoty z kasa” — film z se­
rii ,.Do przerwy 0:1” oraz ..Nasza 
środa punktów doda”: 18.10 — 
Film krótkometr.; 18.25 — Maga­
zyn ITP: 18.40 — Wszechnica TV 
z cyklu „Sztuka liczenia” — „Co 
to jest intensywność”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „W
matni” 
klu — 
de” — । 
21.35 —

- polskj film TV — z cy- 
,Powrót doktora Knipro-

cz. II; 21.05 
PKF 21.45

wowania” film prod. 
Dziennik.

„Światowid”: 
.Pała ze spra 
franc.; 22.30

CZWARTEK: 8.15—9.50 — Mate­
matyka dla nauczycieli szkół pod 
stawowych „Funkcje, równania, 
nierówności”: 16.50 — Dziennik: 17 
— „List z Tarasson” — dok. film 
franc.: 17.25 — „W świetle prawa 
narodów” — progr. pop.-nauk.; 
17.40 — „Nie tylko dla pań”: 18 — 
Przegląd muzyczny — prowadzi 
Ludwik Erchardt: 18.35 — „Milio­
nerzy z Kiekrza” — rep. z woj. 
opolskiego: 19.05 — „Przypomina­
my. radzimy”: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — Teatr Sensacji — 
Aldous Huxley — „Uśmiech Gio- 
condy”. Przekład — J. Macierkow 
ski. Reżyseria — H, Drygalski. 
Reż. TV — B. Sałacka. Wykonaw­
cy — J. Barańska. S. Zaczyk. P. 
Raksa. I. Machowski. M. Homer- 
ska i W. Grotowicz: 21.20 — „Uwa 
ga Berfast” — film Tele-Aru: 21.30 
— Lektury współczesne: 21.40 — 
„Refleksje”; 22.10 — Dziennik.

tych wymagane jest wykształ­cenie wyższe zawodowe.Wykładowcami Studium są wysoko kwalifikowani pracow nicy uniwersytetu, instytutów naukowych, specjaliści z dzie­dzin sztuki.Termin składania podań o przyjęcie na Studium upływa 15 września br. Podania przyj­muje i informacji udziela O- środek Dydaktyczny w Pozna­niu, Pałac Kultury, ul. Czer­wonej Armii 80/82, p. 126 oraz wszystkie wydziały oświaty i kultury PRN i powiatowe do­my kultury w województwie poznańskim. (o-bg)

była wyjątkowo uparta.
® Starsza pani (około lat 65) 7 

bm. kupowała w sklepie warzyw­
niczym przy ul. Marcelińskiej 
marchew. Dała 10 zł. Kasjerka nie 
miała reszty. Po prostu — zabra 
kło jej 40 groszy. Kierownik, któ 
ry zjawił się przy kasie zapropo­
nował klientce aby podarowała 40 
gr — uniknie czekania, względnie 
poszła rozmienić 10 zł w innym

Nie będzie wyręczania

sklepie. Klientka poprosiła, 
ktoś młodszy z personelu to

by 
za-

łatwił, bo jej trudno biegać po 
sklepach. Rozgniewany kierownik
wysypał siatki klientki mar­
chew, oddał 10 zł, radząc kupić ją
w innym sklepie... 
obsługi klienta.

© Od dłuższego

Ciekawa forma

czasu mamy

Wakacje 
nie tylko w mieścieZarząd Oddziału Dzielnico­wego TPD na Wildzie dołożył w tym roku starań, by jak naj więcej dzieci mogło skorzystać z zorganizowanej formy wypo­czynku. Na uwagę zasługuje fakt, że przygotowano rozmai­te formy, m. in. kolonie, pół­kolonie, obozy wędrowne i ma łe formy wczasów w mieście. Z tych ostatnich skorzysta o- koło 350 dzieci. Organizowane są one przy współudziale Wy­działu Oświaty i Kultury Pre­zydium DRN, ZHP oraz kół TPD. Obok zajęć sportowych, prowadzonych na tzw. wcza­sach w mieście dzieci wyjeż­dżają także na wycieczki i bi­waki.W organizacji półkolonii wy datną pomoc okazują także ko ła TPD przy komitetach bloko wych.i W sierpniu np. półkolo­nie urządzają koła przy dwóch KB nr 93 i 102. (a)

Na naszą notatkę z 12 czerw ca br. pt. „Wyręczyciele" dyrek cja Poznańskich Zakładów Ga 
stronomicznych zapewniła nas, że polecono kierownictwu re­stauracji „Botaniczna" przy ul. Dąbrowskiego, by nie tolerowa ła obsługiwania gości przez personel wyznaczony do pilno wania... toalety. Niemniej wy­żej wymienione przedsiębior­stwo wyjaśnia zarazem, iż mi­mo werbowania kelnerów z różnych województw, w Poz­naniu występują jeszcze kłopo ty z zapewnieniem lokalom do statecznej liczby obsługują­cych.Pisaliśmy także w notatce, że kelnerów „Botanicznej” dzie ci wyręczają przy zbieraniu butelek po piwie ze stolików ogródka. Obsługa rzekomo — jak to sugeruje pismo PZG — wyprasza dzieci z lokalu, co jednak nie pomaga, gdyż mali, a nieproszeni goście namiętnie zbierają kapsle od butelek, po trzebne do zabawy bądź na sprzedaż u jednego z wytwór­ców zabawek, (c-o)

trudności wT nabyciu Chleba w go 
dżinach popołudniowych — dono­
szą klienci sklepu spożywczego w 
Krzesinach.

© Niewłaściwie umocowane szy­
ny są przyczyną okropnych hała­
sów wozów tramwajowych przy 
domu na ul. Głogowskiej 62. Miesz 
kańcy p; szą MPK o poprawienie 
podsypu pod torami — warunku 
likwidacji chociaż części decybeli.

• Będąc w Bydgoszczy widzia 
łem sklep z książkami przecenio­
nymi. Zaopatrzony we wszystkie 
rodzaje literatury od beletrystycz 
nych do naukowo-technicznych. 
Zainteresowanie sklepem jest du­
że. Przypuszczam, że nie mniej­
szym zainteresowaniem cieszył 
by się podobny sklep w Poznaniu, 
pisze p, Franciszek Knowczyński.

'A* Poznańskie Ośrodki Sportu i 
Wypoczynku informują, że kąpie­
liska w Puszczykowie i Puszczy­
kówku nie będą otwarte. Badania 
przeprowadzone nrzez Wojewódz­
ką Stacje Sanitarno-Epidemiolo­
giczną. wykazały, że wody Warty 
nie nadają się do kąpieli.

A Prezydium Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej — Grunwald, wyja 
śnia, że sprzątanie chodników 
przed ogródkami działkowymi na­
leży do pracowników MPO, a o- 
czyszczanie w okresie zimowym 
do Dzielnicowego Rejonu Dróg i 
Zieleni, (js)

MO poszukuje 
poszkodowanych

Najładniejsze
ogródki przydomowe

|P *

Malina M„ ul. Sczanieckiej — 
Cieszy nas. że odnalazła Pani swo 
ją zgubę, a konduktorce ..205” 
należą się słowa uznania. (1686)

22 szczep harcerski — Hufiec Po­
znań — Jeżyce — Za nadesłane po 
zdrowienia redakcja nasza składa 
serdeczne podziękowania.

Od kilku lat Koło Przyjaciół Osiedla Warszawskiego dokonu je przeglądu ogródków przydo mowych. Niedawno przy współ udziale /przedstawicieli Zarzą­du Dróg, Mostów i Zieleni o- raz Rejonu Dróg i Zieleni na Nowym Mieście dokonano ta­kiego przeglądu. Na jego pod­stawie stwierdzono, że więk­szość mieszkańców Osiedla War szawskiego dba o estetyczny wygląd terenów przydomo­wych. Na szczególne wyróżnię nie — zdaniem komisji — za­sługują 34 ogródki, m. in. przy ulicach: Augustowskiej 4, 6 i 10, Goplańskiej 15 i Otwockiej 5. (a)

Komenda Dzielnicowa MO Grun 
wald prowadzi postępowanie w 
sprawie kradzieży portmonetek z 
pieniędzmi na terenie Cmentarza 
Komunalnego na Junikowie, w 
okresie od maja do sierpnia 1969 
r. Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w KD MO 
Grunwald, ul. Matejki 57 pokój 
18, w godz. od 8 do 16. (na)

INFORMUJEMY
Staraniem poznańskiej Estrady 

oraz Pałacu Kultury występować 
będzie w naszym mieście od 15 
do 30,1 bm. Klub Muzyki Młodzieżo 
wej „Diskoteka” z Pragi. Koncer­
ty, połączone z zabawą, odbywać 
się będą codziennie w godz. od 
18 do 21.30 na placu przed Pała­
cem Kultury.

Klub Turysty PTTK organizuje 
dzisiaj wycieczkę do nowego Ogro 
du Zoologicznego powstającego na 
Białej Górze. Zbiórka o godz.
15.45 przy ostatnim przystanku
tramwajowym linii nr 6 i 8
Krańcowa-

ul.
15 W 1970


